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Przed IV Światowym Festiwalem 

Młodzieży w Bukareszcie

W dniach 3 — 5 llpca w hali Gwardii w Warszawie odby
wają się eliminacje centralne zespołów muzyki, pieśni i tańca.

W eliminacjach biorą udział najlepsze zespoły młodzieżowe 
wyłonione w eliminacjach powiatowych i wojewódzkich.

Na zdjęciu: Taniec góralski w wykonaniu regionalnego ze
społu góralskiego z Kościelisk. Zespół ten zajął I miejsce w ka 
tegoril zespołów regionalnych podczas eliminacji wojewódz
kich w Krakowie. (Fot. CAF)

Zaostrzyć czujność 
wobec wszelkich machinacji 

wrogów pokoju 
Posiedzenie rozszerzonego Plenum 

Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju
WARSZAWA. W dniu 2 lipca odbyło się w Warsza

wie posiedzenie rozszerzonego plenum Polskiego Komi
tetu Obrońców Pokoju, poświęcone sprawozdaniu z se
sji Światowej Rady Pokoju » Budapeszcie.

Po sprawozdaniu złożonym 
przez prezesa PKOP, członka 
Swlatowei Rady Pokoju J. 
Iwaszkiewicza, wywiązała się 
ożywiona dyskusja.

W wystąpieniach swych 
mówcy podkreślali niezłomną 
wolę pokoju narodu polskiego, 
jego dążenie do uregulowania 
wszystkich spornych proble
mów międzynarodowych drogą 
rokowań f porozumienia. Mów
cy piętnowali zarazem w sło
wach pełnych gniewu i obu
rzenia prowokacje llsynmanow 
ców w Korei i faszystów Ade-

nauera w Berlinie 1 wskazy
wali na konieczność zaostrze
nia czujności wobec zbrodni
czych knowań wrogów pokoju. 
Mówcy podkreślali, że zamor
dowanie przez reakcję amery
kańską bojowników o pokój 
Juliusza l Ethel Rosenbergów 
wywołało głębokie oburzenie 
całego społeczeństwa polskie
go-

Na zakończenie obrad ple
num PKOP uchwaliło Jedno
myślnie rezolucję oraz tekst li
stu do Niemieckiej Rady Po
koju.

Rezolucja PKOP
Polski Komitet Obrońców 

Pokoju po wysłuchaniu spra
wozdania z przebiegu obrad 
sesji Światowej Rady Pokoju 
w Budapeszcie i po zapozna
niu się z Jej uchwałami wyra
ża ewe całkowite poparcie dla 
żądali wytyczonych obrońcom 
pokoju przez sesję budapesz
teńską.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju wita z uznaniem zawar 
tą w deklaracji Światowej Ra
dy Pokotu zasadę, że pokojo
we wspóllstnlenie różnych sy
stemów. otwarte na prawie każ
dego narodu <lo nleskrępowa* 
nago wyboru swego sposobu 
życia, zakłada rozwiązanie w 
drodze -rokowań wszystkich 
sporów I konfliktów mlędzyna 
rodowych.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju stwierdza, że sesja 
budapeszteńska Swlatowei Ra
dy Pokoju wykazała dalszy 
wzrost, konsolidację 1 rozsze
rzanie wpływów światowego 
ruchu pokoju, że była ona wy 
razem umacniającego się prze 
konania narodów o możliwość! 
I konieczności pokojowego

Uwaga 
korespondenci 

„Głosu Koszalińskiego" 
-..Wiadomości Sławneńskich"

W dniu 5 lipca br. o 
godz. 10 w Komitecie Po
wiatowymi PZPR w Sławnie 
odbędzie się narada kores
pondentów ,,Głosu Koszalin- 
sklego“ 1 „Wiadomości 
Sławneńsklch".

Prosimy o punktualne 
przybycie.

uregulowania rozbieżności mle 
dzynanodowych, o możliwości 
doprowadzenia do zwyc^stwa 
pokoju, w drodze wytrwałej 1 
uporczywej "walki.

Stwierdzając olbrzymi wzrost 
ruchu pokojowego na całym 
świecie, który wywiera coraż 
potężniejszy wpływ na roz
wój wypadków międzynarodo
wych l z którym muszą się li
czyć rządy, Polski Komitet 
Obrońców Pokoju pragnie 
zwrócić uwagę na fakt, te wł.i 
śnie dlatego, iż siły agresji 
Stają się coraz bardzlef izolo
wane, nie cofają się one przed 
żadną prowokacją, aby nie- 
dopu.śclć do odprężenia mię
dzynarodowego.

Prowokacja llsynmanow- 
ska w Korei, skierowana na 
storpedowanie zawarcia rozej- 
mu i prowokacje faszystowskie 
w Berlinie 6ą tego wymowną 
ilustracją.

Prowokacja berlińska wy
kazała w szczególności, jak, 
wielkie niebezpieczeństwo dla 
pokoju w Europie przedstawia 
podział Niemiec i odrodzenie 
w Niemczech Zachodnich sil 
milltarystycznych 1 rewizjoni
stycznych, które, ciesząc się 
poparciem reakcyjnych kół a- 
•merykańsklch, dążą do rozpę
tania wojny odwetowej prze
ciwko na lodom Europy wacho 
dniej 1 zachodniej. Tym wlęk 
szego znaczenia nabiera w 
chwili obecnej walka o poko
jowe uregulowanie problemu 
niemieckiego na podstawie u- 
kładu poczdamskiego o zje-dno 
czenle Niemiec przy poszano
waniu bezpieczeństwa l«h są
siadów I niedopuszczeniu do 
odrodzenia milltaryzmu I ten
dencji odwetowych.

Wyrażając uczucia 1 wolę 
całego narodu1 polskiego, Pol
ski Komitet Obrońców Pokoju 
piętnuje z oburzeniem zbrodni 
cze machinacje neohitlerow- 
ców z-Bonn i solidaryzuje się

(Dokończenie na 2 str.)

Robotnicy słupskich fabryk 
postanowili przekraczać nowe normy

Robotnicy, chłopi pracujący i inteligencja twórcza wo 
jewództwa koszalińskiego porwani przykładem budowni
czych Kombinatu Hutniczego im. Bc-lesława Bieruta, ak
tywnie włączają się w szeregi podejmujących j realizu
jących dodatkowe zadania produkcyjne na cześć Święta 
22 Lipca.

SŁUPSKA FABRYKA 
NARZĘDZI ROLNICZYCH

Od dnia 22 czerwca br. za
lega Słupskiej Fabryki Narzę 
dzi Rolniczych, jako pierwsza 
na terenie naszego wojewódz 
twa rozpoczęta pracę na no
wych normach. Już pierwsze 
dni dzielące nas od tej daty 
wykazały, że rewizja norm by 
la w zakładzie konieczna.

Fakt sprawiedliwej oceny 
według Ilości l jakości pracy 
najlepiej przekonał załogę o 
słuszności nowych norm.

Robotnicy 1 robotnice 
SFNR, chcąc wyrazić swe zado 
wolenie z powodu wprowadzę

n!a nowych norm oraz pragnąc 
czynem produkcyjnym uczcić 
Święto 22 Lipca podjęli nowe 
zolwwlązanla. Celem zobowią 
zań Jest odrobienie zaległości 
w produkcji ze stycznia i lute 
go br. w okresie III kwartału, 
aby móc następnie rytmicznie 
1 przedterminowo zakończyć 
roczne zadanie zakładu.

Dział montażu zobowiązał 
się plan III kwartału wykonać 
w ponad 100 proc. 1 nadrobić 
stare zaległości ze 6tycznla i 
lutego br. Grupa związkowa 
tow. Zygmunta Noslńskiego z 
działu spawalnl postanowiła 
plan Iii kwartału wykonać w 
106 proc. Robotnicy 1 robotni 
ce z działu wiertarek i gwln-

Fabryka Ma
szyn Włókienni 
czych Czing-wei 
nalepy do naj
bardziej nowo
czesnych zakja- 
dów wybudowa 
nych po wyzwo 
leniu w Chinach 
Ludowych.

Na zdjęciu', 
robotnik fabry
ki Czang Fu- 
hsiang sprawdza 

mechaniczną 
mieszarkę pia
sku w będącej 
na ukończeniu 
odlewni.
(Foto — CAF)

Ludność NRD manifestuje swe poparcie
dla polityki partii i rządu
DERLIN. ’ Masy pracujące 

1 cała miłująca pokój ludność 
NRD deklarują nadal swe po
parcie dla Niemieckiej Socja- 
llstjfcznej Partii Jedności I 
rządu NRD w Ich walce o re
alizację nowego kursu polity
ki.

Imponującą manifestacją za 
ufania społeczeństwa do swe
go rządu i partii stał się m. 
In. dwudzlestotyslęczny wlec 
mieszkańców Poczdamu, na 
którym przenjawlal sekretarz* 
generalny Komitetu Central
nego Niemieckiej Socjallstycz

Przysłqpion(k 
do koszenia żyta

WARSZAWA. Według 
nadchodzących meldunków 
w niektórych zespołach 
PGR, spółdzielniach produk
cyjnych I gromadach w wo
jewództwach: poznańskim,
wrocławskim, zielonogór
skim i lubelskim rozpoczęto 
już koszenie żyta na lekkich 
gruntach. Do koszenia żyta 
przystępują gospodarstwa w 
miarę kończenia tzw. małych 
żniw, tzn. sprzętu ozimego 
rzepaku j jęczmienia.

nej Partii Jedności, wicepre
mier NRD, Walter Ulbricht.

W wielu zakładach pracy 
w NRD odbywają się masowe 
wiece, na których omawiane 
są ostatnie uchwały Niemiec
kiej Socjalistycznej Partii 
Jedności 1 rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
Uczestnicy zebrań kategorycz 
nie potępiają podstępne zamy 
sły wrogów pokoju i Jedności 
Niemiec, usiłujących nie do
puścić do realizacji ostatnich 
uchwał partii 1 rządu. Zebra
nia takle-odbyły się m. in. 
wśród robotników ciepłowni 
w Alei Stalina w Berlinie 
oraz na budowach w dcmokra 
tycznym sektorze Berlina.

Górnicy kopalni im. Erne
stą Thaeimanna przesłali de
peszę do prezydenta Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej Wilhelma Piecka, w któ
rej stwierdzają z zadowole
niem,' że pucz faszystowski z 
17 czerwca doznał kompletne 
go fiaska. Załoga kopalni — 
stwierdza depesza — popiera 
zdecydowanie rząd Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej 1 Niemiecką Socjalistycz
ną Partię Jedności. Jest ona 
gótowa oddać wszystkie swe 
siły dla rozwijania produkcji, 
a tym samym podniesienia 
poziomu życia wszystkich lu
dzi pracy w NRD.

ciarek zobowiązali się do bez- 
brakowej produkcji oraz zape 
wnienia terminowej dostawy 
działowi motażu, Krajalnla 
plan bieżących trzech miesię
cy wykona w 110 proc. Tło
cznia 1 ślusamla w llpcu, 6lerp 
nlu i wrześniu nadrobią zale
głości ze stycznia j lutego. 
Dział głównego mechanika -zo 
bowlązał 6ię utrzymać ciągłą 
zdolność produkcyjną maszyn 
oraz przeprowadzić w III 
kwartale remonty: tokami, 
wiertarki, prasy wiertniczej 
oraz prasy mimośrodowej.

SŁUPSKA FABRYKA 
SPRZĘTU OKRĘTOWEGO
Na masówce w Słupskiej 

Fabryce Sprzętu Okrętowego 
form'.er£ Tadeusz Bematek 
powiedział:

• — Pracując na‘starych nor-, 
mach wyrabiałem przeciętnie 
320 proc, normy. Dziś kiedy 
od 1 lipca będziemy pracować 
według nowych- norm zobowią 
zuje się dla uczczenia Święta 
22 Lipca i pierwszej rocznicy 
uchwalenie naszej Konstytucji 
wykonywać Je w 200 j więcej 
procentach.

.Po Bernatkii zabrali głos 
mężow'e zaufania grup

związkowych. — każdy z nich 
w imieniu swej grupy przedklj 
dał zobowiązania. Grupy 1 | 2, 
Kalinowskiego i PJęclaka zobo 
wiązały się wykonywać sur? 
zadania w 130 proc. Grupa 3 
z rdzewlaml przekroczy nowe 
normy o 5 proc. Grupa związ
kowa tow. Pylińskiepo zobo
wiązała się do bezbrakowćj pro 
dukcji przy czym plany miesi? 
czne wykonywać będzie w 115 
proc.

Technicy I Inżynierowie za
kładu zobowiązali się przeszko
lić w terminie do 1 sierpnia br. 
wszystkich robotników, aby 
mogli oni złożyć potrzebne 
egzaminy konieczne dla prze
szeregowania.

Już w dniu 1 hm. załoga 
Słupskiej Fabryki Sprzętu 
Okrętowego odniosła plerws.-a 
zwycięstwo. Nowe normy zo- 
stały wysoko przekroczone, oj 
150 — 220 proc.

Tow. Bernatek zadanie dnia 
wykonał w 220 proc., Stefan 
Mufazałow w 250 proc. 1 wie
lu. wielu Innych, których na
zwiska ukazały się w zakłado
wej gazetce - błyskawicy Jesz
cze tego samego dnia po polu I 
nlu.

(K K.)

Rytmiczne połowy 
warunkiem wykonania plan

Podstawowym warunkiem 
wykonania planów połowo
wych przez rybołówstwo jest 
systematyczna, codzienna pra
ca na łowiskach. Rybacy z 
Darłowa i Ustki zdają sobie 
doskonale z tego sprawę 1 nie 
osłabiają ani na chwilę tempa 
pracy w pierwszych dniach 
realizacji planu lipcowego. Na 
tomiast w Kołobrzegu stało 
się już zwyczajem, że w pierw 
szych dniach rybacy robią so
bie wypoczynek bez względu 
na pogodę.

Rezultatem takiego lekce
ważącego stosunku do planu 
jest bardzo niski procent wy
konania go przez ,,Barkę“ po 
dwóch dniach llpca. Wynikł 
naszych trzech baz rybackich 
przedstawiają się następują
co: .

„Kuter” Darłowo — 7 proc. 
„Korab” Ustka — 3,9 proc. 
„Barka” Kołobrzeg — 0,9 

proc.
W dniu 2 bm. w Kołobrze

gu nie wyszło w morze 10

Na zdjęciu: zebranie młodzieży murzyńskiej w miejsco
wości Acora (Afryka), poświęcone omówieniu przygotowań 
do Festiwalu. (Foto — CAF)

kutrów ,z których tylko trzy 
miały poważniejsze uszkodze
nia i wymagały dłuższego po
stoju. Reszta, po usunięciu 
drobnych awarii była zdo-lna 
do wyjścia w morze. Do ku
trów, które nie wyszły mimo 
możliwości należą: ,,Koł 29”, 
32, 42, 38, 40 ! 30.

Strata dnia połowowego z 
przyczyny przepalenia się 
bezpieczników, zerwania linki 
od sprzęgła czy tym podob
nych przyczyn jest zwykłym 
niechlujstwem 1 brakiem po
czucia odpowiedzialności w wy 
konywanlu swych obowiąz
ków.

Nie słabsza wydajność ło
wisk, a zwykłe nieróbstwo 1 
bumelanctwo decydują o tym, 
że „Barka” pozostaje daleko 
w tyle za Darłowem I Ustką. 
Wyniki z czerwca świadczą, że 
„Barka” ma pełne możliwości 
wykonania planów, należy tył 
ko wykorzystać te możliwości 
I równać do najlepszych na 
Wybrzeżu.

Dla godnego uczczenia Święta 22 Lipca



Iskra pożaru została stł u m i o n a

Przemówienie 
prezydenta Wilhelma Piecka 

do ludności NRD

List do Niemieckiej Rady Pokoju •

Przegląd wydarzeń
„Prowokacja berlińska zorganizowana przez Imperiali

stycznych najmitów spod znaku Adenaucra powinna być 
sygnałem ostrzegawczym dla wszystkich uczciwych ludzi. 
Rzuciła ona snop światła na rosnącą zuchwałość ośrodków 
neohltlcrowsklch-rewlzjonl.stycznych I militarystycznych w 
Niemcze'’' 'schodnlch które korzystając z błogosławieństwa 
swych możnych protektorów zmierzają ponownie do tego, 
aby narzucić całej Europie Jarzmo hitlerowskich rządów 
ucisku I wyzysku w nowej masce lecz o tej samej ponu
rej treści" — mówił towarzysz Bolesław Bierut na uroczy
stości z okazji „Święta Morza" w Gdyni.

ADENAUER MNOŻY PROWOKACJE

Adenauerowska prowokacja zakończyła się całkowitym 
fiaskiem. Zeznania faszystowskich bojówkarzy zerwały ma
skę z oblicza bońskich organizatorów prowokacji I Ich pro
tektorów, którzy usiłują za wszelką cenę dowieść, że „nie 
mają nic wspólnego" z zajściami w Berlinie. Udział 
władz amerykańskich w zorganizowaniu prowokacji, udział 
amerykańskich oficerów w wydarzeniach, które rozegrały 
się w Berlinie wschodnim, został na podstawie dokumentów 
ujawniony w piśmie gen. Dibrowy, wojskowego komendan
ta radzieckiego sektora Berlina, do komendanta amery
kańskiej strefy Berlina

Klęska prowokacji berlińskiej to jeszcze jeden cios za
dany planom pogłębienia rozbicia Niemiec, niedopuszcze
nia do pokojowego zjednoczenia Niemiec. Zdaje sobie 
z tego sprawę Adenauer, który nie ustaje w prowokacjach, 
mnoży je, byleby tylko piętrzyć przeszkody na drodze do 
utworzenia zjednoczonego, demokratycznego państwa nie 
mieckiego.

Polityka Adenauera napotyka na coraz ostrzejszy sprze
ciw społeczeństwa zachodnio - niemieckiego, do którego 
przenika świadomość, że walka o Jedność Niemiec to przede 
wszystkim walka przeciwko adenauerowskiej klice rozbija- 
czy tej jedności. Starając się za wszelką cenę stłumić ten 
opór, zagłuszyć głos narodu niemieckiego, Adenauer sięga 
do wypróbowanych wzorów hitlerowskich i szykując nową 
prowokację — gorączkowo stara się o zniesienie nletykal. 
ęoscl poselskiej posłów komunistycznych do Bundestagu. 
Kieruje nim strach przed prawdą nieugięcie głoszoną przez 
komunistów zachodnio-niemieckich, strach przed tym, że 
wokół haseł KPD przeciwko remilltaryzacji, haseł walki 
o pokojowe zjednoczenie Niemiec, sKupiają się miliony 
patriotów niemieckich.

L1SYNMANOWSKA „BOMBA ZEGAROWA"
Te same siły, które za wszelką cenę usiłują nie dopuścić 

do pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego, nie 
szczędzą wysiłków w Korei, by uniemożliwić zawarcie ro- 
zejmu. Siły te posługują się Li Syn-manem. Jak wynika z 
doniesień prasowych, rząd USA przygotowuje zawarcie 
paktu wojskowego z Li Syn-manem, paktu, który jak 
stwierdza Agencja Nowych Chin, ma zapewnić Li Syn- 
manowl ochronę jego reżimu 1 w razie potrzeby ułatwić 
mu nowe prowokacje. Pakt ten ma być pewnego rodzaju 
„bombą zegarową", którą Imperialiści mogliby w pewnej 
chwili wyzyskać, aby uniemożliwić pokojowe uregulowa
nie kwestii koreańskiej. Nawet po zawarciu rozejmu pakt 
ten ma służyć do torpedowania pokojowego rozwiązania 
kwestii koreańskiej.

A tymczasem, korzystając z protekcji amerykańskich 
generałów i polityków, L| Syn - man nadal porywa jeń- 
ców wojennych | opracowuje plany zatrzymania siłą chiń
skich ochotników ludowych, wziętych do niewoli, których 
zamierza wysłać na Taiwan, celem wydania ich w ręce 
czanekaiszekowsklch band.
Zbrodnicza działalność Li Syn - mana oraz postawa za- 

j<£i przez rządowe kola USA wywołują powszechne obu
rzenie na świecie. Z wszystkich krajów napływają gło- 
sy protestu przeciwko poczynaniom podżegaczy wojen, 
nych, torpedującym zawarcie rozejmu, tak oczekiwane
go przez narody.

Towarzysz Bierut, mówiąc w Gdyni o wydarzeniach 
w Berlinie i w Korei, oświadczył, że staną się one niewąt
pliwie „bodźcem do tym większej konsolidacji wszyst
kich obrońców pokoju, do leszcze większego wzniesienia 
fali ruchu na rzecz utrwalenia pokoju".

' ROZCZAROWANIE 1 BRAK ZAUFANIA
Nie ma dziedziny, w której by z każdym dniem nie po

głębiały się sprzeczności n^ędzyimperlalistyczne. Taką 
dziedziną jest zagadnienie handlu, zagadnienie stosunków 
gospodarczych. Amerykański dziennik „Chicago Sun 
Times", plsząc, że rząd USA przygotowuje deklarację 
o konieczności kontynuowania blokady gospodarczej Chin 
1 Innych krajów demokratycznych nawet w wypadku podpi 
sanla rozejmu w Korei, stwierdza: „Fakt przygotowywa
nia takiej deklaracji Jest odbiciem presji z zagranicy na 
rzecz rozszerzenia handlu ze Wschodem, zwłaszcza z Chi
nami.

W ostatnim okresie kupcy 1 przemysłowcy Wielkiej 
Brytanii, Niemiec Zachodnich, Francji I Japonii oczeku
ją z coraz większą niecierpliwością otwarcia rynku chiń
skiego".

Wielce znamienne są pod tym względem wynurzenia 
Plersona, przewodniczącego amerykańskiej sekcji Mię
dzynarodowej Izby Handlowej, który po powrocie z Eu
ropy zachodniej oświadczył, że w zachodnio - europej
skich kolach przemysłowych wzmaga się żywe zaintereso
wanie perspektywami rozszerzenia handlu Wschód-Za
chód. • * / ♦ *

Tym razem nie napiszemy, jak to czyniliśmy w ciągu 
wielu tygodni, że „Francja jest nadal bez rządu". We 
Francji, po blisko siedmiotygodniowych przetargach, zo
stał utworzony rząd, na czele którego stanął jeden z naj
bardziej reakcyjnych deputowanych do francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego, Lanlel, nie maskujący się 
gaullista, ściśle związany z obozem skrajnej reakcji fran
cuskiej.

A^e czy utworzenie rządu przez Lanlcla 1 zapowledze- 
nle przez niego, że będzie wiernie kontynuował politykę 
atlantycką swoich poprzedników, kładzie kres kryzyso
wi politycznemu we Francji, kładzie kres sytuacji, w któ
rej jeden po drugim walą się rządy, a sformowanie no
wego trwa całymi tygodniami? Ńie. Kryzys we Francji 
trwa i trwać będzie dopóty, dopóki wbrew woli narodu 
francuskiego prowadzona będzie polityka sprzeczna z In
teresami Francji. Dlatego też, nie zdziw się, Czytelniku, 
gdy za miesiąc, dwa lub trzy, znów na łamach „Przeglą
du Wydarzeń" pojawi się wiadomość pt. „Francja znów 
bez rządu".

T. Gumowski

siłą. Wszystkie zarządzenia 
Już uchwalone od dnia 9 czerw 
ca I Jeszcze planowane, a ma
jące na celu poprawę sytuacji 
całej ludności, powinny być 
urzeczywistnione szybko | zde 
cydowanle. Wymaga to pełnej 
zaufania współpracy tych 
wszystkich. którzy walczą 
szczerze o dobro narodu. Kiż 
dy człowiek pracy musi obe
cnie przyczynić się swoim wy 
sllklem I sumiennym wykony
waniem 6wych zadań do pod
niesienia stopy życiowej swo 
Jej rodziny. Każdy uczciwy 
Niemiec musi obecnie zrozu
mieć, że prowokatorzy faszy
stowscy powinni być rozgro
mieni, aby można utorować 
drogę do porozumiewa ogólno 
niemieckiego do prawdziwie 
wolnych wyborów w całych 
Niemczech 1 do zawarcia 
sprawiedliwego traktatu po
kojowego.

Naprzód, nową drogą wyty
czoną przez naszą partię 1 rząd 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, w imię dobra na
rodu, w imię Jedności Niemiec 
I w imię pokoju na całym śwle 
cle.

LONDYN, W dniu 2 lipca przy 
była do Waszyngtonu pferw- 
po wojnie zachodnio*niemiec- 

tea komisja wojskowa. Celem tej 
wizyty m rokowania z przedsta
wicielami rządu USA w sprawie 
zapewnienia pomocy wojskowej 
Niemcom Zachodnim.
Nąpr W czwartek, o godz. 6 rano 

rozpoczął się w całej Grecji 
48-godzinny strajk urzędników 
państwowych walczących o po
prawę warunków bytu.

7 doniesie* prasy wynika, że 
władze greckie przygotowują re
presje wobec uczestników straj
ku.

rolicja ateńska znajduje się w 
stanie pogotowia.

HELSINKI. Fińska Agencja 
Telegraficzna donosi, te wie

czorem 2 Hpca premier Kekko- 
nrn złożył prezydentowi Republi
ki Fińskiej sprawozdanie z prze
biegu rozmów przeprowadzonych 
z różnymi partiami na temat li
kwidacji kryzysu rządowego.

Prezydent powierzył Kekkone- 
nowi sformowanie nowego rządu. 
Kekkonen podjął się tej misji, 
•ąjp HAGA. Prasa donosi, że 1 

lipca zderzyły się w’ powie
trzu dwa holenderskie samoloty 
wojskowe typu ,<Tłl*hnderjel“, któ 
re brały udział w pokazach z 
okazji obchodu 40-lecia lotnictwa 
holenderskiego. Obaj piloci zginę
li na miejscu.

Biura Politycznego mojej par 
tli informowali mnie o Jego 
obradach zaaprobowałem w 
całej pełni zmianę kursu par
tu I rządu. Ten nowy kurs, 
który dnia 9 czerwca podany 
został do wiadomości społeczeń 
stwęj zmierza do podniesienia 
stopy życiowej wszystkich 
warstw ludności, do ogólnej 
poprawy sytuacji w naszej re 
publice f do zlikwidowania 
przepaści między Wschodem 
a Zachodem naszej ojczyzny.

Właśnie dlatego, że nowy 
kurg pomaga masom .pracują
cym. że służy sprawie Jedno
ści i pokoju, lękają się go 
wrogowie ludu — monopoli
ści 1 podżegacze wojenni. Od 
chwili otrzymania pierwszej 
wiadomości o prowokacjach fa 
szystowsklch w Berlinie, sta
ło sie dla mnie rzeczą Jasną, 
że te prowokacje miały na 
celu udaremnienie nowego 
kursu partii | rządu. Prowoka 
torzy nadużyli przy tym nleza 
dówolenla, jakie niewątpliwie 
można było zauważyć wśród 
części ludzi pracy, którzy wy
suwali pewne uzasadnione żą 
dania wymierzone przeciwko 
Istniejącym niedociągnięciom. 
Ale również cl wprowadzeni w 
błąd ludzie pracy zrozumieli 
bardzo prędko, na Jak niebez
pieczną drogę chclell Ich 
pchnąć awanturnicy faszystów 
scy oraz Ich mocodawcy za
graniczni. Podobnie Jak ongiś 
podpalenie Reichstagu, tak 
dzisiaj podpalenia na Potsda- 
mer Piatz miały stać 6lę sygna 
łem do nowej wojny. Dzięki 
zdecydowanej postawie więk
szości ludzi pracy, dzięki męż 
nemu wystąpieniu policji ludo 
we| 1 roAądnej Interwencji 
wojsk radzieckich, została stłti 
mlpna Iskra pożaru, zan'm Je
szcze mogła rozpalić nową po 
żogę wojenną. Dziękuję za to 
tym wszystkim, którzy swym 
ofiarnym wystąpieniem obroni 
li nasz ład demokratyczny i po 
kój.

Obecnie najeży kontynuo
wać nowy kurs ze wzmożoną

Prezydent Włoch 
powierzył misję 
utworzenia nowego rządu 
cle Gasperfemu

RZYM. Agencja ANSA opu 
bllkowała . komunikat kance
larii prezydenta Republiki Wło, 
sjjlcj, żo 3 bm. prezydent 
Elnaudl powierzył De Gaa- 
perl‘emu misję utworzenia no
wego gabinetu. Dc Gasperf 
oświadczył, żo udzieli prezy
dentowi odpowiedzi we wtóre* 
po przeprowadzeniu rozmów 
z przedstawicielami niektórych 
partii politycznych.

Jeszcze jedno fiasko 
reakcji francuskiej

PARYŻ.Sąd karny w Perl- 
gueux uniewinnił sekretarza 
federacji Francuskiej Fartil 
Komunistycznej departamentu 
Dordogn — Yves Perona. 
Peronowi wytoczono proces, 
ponieważ w czerwcu 1952 r. 
opublikował artykuł, w którjn: 
wzywał do walki przeciwko 
okupacji amerykańskiej we 
Francji.

BERLIN. Jak donosi Agen 
cja ADN, prezydent Niemie
ckiej Republik! Demokratycz
nej Wilhelm Pleck wygłosił 
przemówienie przez radio. 
Prezydent Wilhelm Pleck o- 
śwladczył:

— Drodzy Rodncy, Przyja- 
ciele I Tow»,"’vsze!

W ostatnich dniach I tygo 
dniach otrzymałem tyle po
zdrowień, życzeń 1 wyrazów 
zaufania, że poczuwam się do 
obowiązku serdecznego podzlę 
kowania wszystkim ludziom 
pracy naszej republiki 1 wszy 
stklm moim towarzyszom. 
Właśnie w tych dniach, kiedy 
siły imperialistyczne zalnsce- 
nfzowały awanturę faszystow
ską wymierzoną przeciwko Nie 
mlecklej Republice Demokra 
tycznej, czułem się szczegól
nie ściśle związany ze wszyst
kimi pracującymi | miłujący
mi pokój obywatelami naszej 
ojczyzny.
’Z tysięcy listów I ośwtad-' 

czeń złożonych podczas przy
jęć w mojej kancelarii, zna
łem bolączki 1 postulaty na
szej ludności. Gdy więc w 
końcu maja przedstawiciele

Sukces 
muzyków polskich 
w Pradze

PRAGA. W ramach festlwa 
lu muzycznego „Wiosna Pra 
ska" wystąpili w. dniu 2 bm. 
muzycy polscy Walerian 
Bierdiajew 1 Wanda Wiłkomir
ska.

Wspaniały kunszt laureata 
nagrody państwowej Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — 
Waleriana Bierdiajewa, który 
dyrygował orkiestrą filharmo
nii czeskiej na koncercie w sal! 
Eany oraz świetna gra Wandy 
Wiłkomirskiej wywołały burz
liwo owacje słuchaczy.

Nowa afera 
klerykałów włoskich

RZYM. Prasa włoska dono 
sf o skandalicznej aferze, w 
którą wmieszany Jest szereg 
czołowych działaczy chadecji. 
Grupa businessmanów chade
ckich zakupiła za 800 milio
nów lirów stanowiących wła
sność państwa Jeden z naj
starszych dzienników Włoch 
„Gazetta del Popolo" łącznie 
z drukarnią 1 kompletnym wy 
posażeniem technicznym. Rze 
czywista wartość zakupionego 
obiektu wynosi natomiast 2 
miliardy lirów.

„Unita” wskazuje, że cała 
ta transakcja nastąpiła wbrew 
ustawie, która wymaga sprze
daży własności państwowej wy 
łącznie w drodze przetargu pu 
bllcznego temu, kto zaoferuje 
najwyższą cenę.

Terror kolonialny 
w Maroku ‘

PARYŻ. Jak donosi dzien
nik „Figaro", francuski sąd 
wojskowy w Casablance skaza! 
trzech młodych nobotnlków 
marokańskich na 20 lat cięż
kich robót f na pozbawienie 
prawa pobytu w wielkich mia 
stach Maroka w ciągu nastę
pnych 20 lat.

Dziennik „Humanlte" pisze, 
że podczas śledztwa ośkarżo 
nych poddawano okrutnym 
torturom.

dziej zdecydowanie dawali od 
pór wszystkim wrogim knowa
niom, pogłębiali przyjaźń wie 
czystą z wielkim Źwlązklem 
Radzieckim, ostoją naszej nie 
podległości 1 bezpieczeństwa, 
wzmocnili swe wysiłki w wal
ce o pokój | plan sześcioletni.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju postanawia popularyzo 
wać szeroko uchwały Sesji 
Światowej Rady Pokoju w4Ju 
dapeszcle 1 rozwinąć szeroką 
kampanię na rzecz rokowań 
pomiędzy państwami w celu 
pokojowego rozwiązania wszy 
6tklch konfliktów I wszystkich 
spornych problemów ze szcze
gólnym podkreśleniem konlecz 
ności pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego.

„Zwyclęstw<| pokoju Jest 
bliskie. Od nas zależy oslągntę 
cle tego zwycięstwa" — gjosl 
apel Światowej Rady Pokoju. 
— Uczyńmy wszystko, aby 
wnieść nasz największy wkład 
we wspólną walkę narodów o 
pokój, aby przyczynić się do 
Jego zwycięstwa.

przez zachodnio • niemieckich 
wrogów pokoju 1 ich ameryksń 
skich protektorów zakończyła 
się fiaskiem.

Wydarzenia berlińskie, któ 
re skierowane były przeciwko 
najżywotniejszym interesom 
narodu niemieckiego i narodów 
sąsiadujących z Niemcami, 
które były zamachem na pokój 
w Europie, ze szczególną 
ostrością wskazują na naglą
cą konieczność zjednoczenia 
Niemiec na podstawie demokra 
tycznej i pokojowej, na konie
czność pokojowego uregulowa
nia problemu niemieckiego 
przez cztery mocarstwa na pod- 
stwle układu poczdamskiego.

Pragniemy zapewnić WaS. 
drodzy przyjaciele, że naród 
polski w pełni popiera 1 solida 
ryzuje się z walką patriotów 
niemieckich z obu stron Łaby 
przeciwko remilltaryzacji 1 fa- 
szyzacjl Niemiec Zachodnich, 
o. unieważnienie wojennych 
ulładów z Bonn 1 Paryża, o 
zjednoczenie 1 niepodległość 
waszej ojczyzny, o zapewnienie 
pokoju w Europie. i

Jesteśmy głęboko .przekona
ni, że w oparciu o siły pok > 
Jowe całego świata naród nie
miecki przekreśli wszystkie 
zbrodnicze plany bońskich a-l- 
wetowców i ich amerykańskich 
protektorów 1 wywalczy sobie 
zjednoczenie, ‘ niepodległość, 
pokój i godne miejsce w rodzi 
nie narodów Europy, jako 
równy wśród równych.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju

Za kul sami projektu 
t.zw. „paktu koreańsko- 
amerykańskiego
o wzajemnej obronie*1

MOSKWA. Jak donosi z Pho- 
nianu Agencja TASS, koreańska 
opinia publiczna dowiedziała się 
z oburzeniem, że między USA a 
klikę lisynmanowskę zawarty ma 
być t. zw. „pakt koreańsko-ame- 
rykański o wzajemnej*obronie*'. 
Dzienniki Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej podkreśla 
jq, ie ten układ wojskowy ma 
przeszkodzić rychłemu zawarciu 
rozejmu oraz umożliwić klice II- 
lynmanowskiej zerwanie porozu
mienia w każdej chwili I wznowie
nie wojny.

„Nodon Sinmun" pisze, że na
ród koreański z oburzeniem po
tępia dwulicowę politykę amery
kańską. Cel przygotowania tzw. 
„paktu koreańsko-amerykańskie- 
go w obronie wzajemnej" pole- 
no - stwierdza dziennik - po 
pierwsze na tym, by stawiać prze 
szkody rychłemu zawarciu rozej
mu i po drugie na tym, by w razie 
dojścia rozejmu do skutku stwo
rzyć warunki niepohamowanego 
wyzysku ludności Korei południo
wej, przeszkodzić pokojowemu 
zjednoczeniu Korei i znowu roz
pętać wojnę.

Naród koreański, zahartowany 
i okrzepły w walce, udaremni 
jednak te ponure plany.

Drodzy przyjaciel*.!

W chwili gdy w narodach 
utwierdza się przekonanie, że 
możliwe jcat juskojowe uregu
lowani'’ wszystkich rozbieżno
ści międzynarodowych, V- chwi
li gdy wola pokoju z nieodpar
tą siłą ogarnia narody, byliśmy 
świadkami nikczemnej prowo
kacji berlińskiej, zorganizowa
nej przez siły reakcji i wojny, 
które starają s'.ę nie dopuścić 
do odprężenia międzynarodowi 
go.

Ta próba wywołania wojny 
bratobójczej w Niemczech, pró
ba rozpalenia pożaru w Euro- 
ple. nastąpiła w chwili gdy 
rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, kierując się 
Inter* aml narodu niemieckie
go ł—pokoju Europy, powziął 
szereg słusznych zarządzeń 
zmcrzających do ułatwienia oo 
kn'ow<jgo zjednoczenia Nle- 
m'ćc. Jest to najlepszym do
wodem tego, że zbrodnicze pro- 
wok-cj’ w Berlinie były je
dyni* wyrazem obawy podże
gaczy wojennych przed po- 
lężnlejącym z dnia na dzień 
patriotycznym ruchem narodu 
n'emieckle2o, który pragnie 
zjcdno-jzenlii i pokoju, przed 
coraz bardziej zdecydowaną 
wolą narodów Europy, któro 
domagają sie pokojowego ure
gulowania problemu niemte- 
Cki-^o. j

Dzięki 2<lecę dowanej posta
wie sit patriotycznych i poko 
iowyćh narodu niemieckiego, 
prowokacja zorganizowana

(Dokończenie z 1 str.) 
w- polni z patriotami niemie
ckimi z obu stron Laby, któ
rzy walczą odważnie przeciw
ko remilltan zacll | Taszyz.acjl 
Niemiec Zachodnich, przeciw 
ko układom wojennym z Bonn 
1 Paryża, o Niemcy zjedno
czone. suwerenne, pokojowe 1 
demokratyczne.

W związku z tym Polski 
Komitet Obrońców Pokoju wi 
ta t uznaniem zarządzenia rzą 
du Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej i KU SED-u, 
które zmierzają do ułatwienia 
póKOjówegó Zjednoczenia Nie 
mice l stanowią potężny cios 
dla wrogów |x>koju 1 jedności 
Niemiec.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju w zywa zarazem wszyst 
kich Polaków, aby w odpowie 
dz| na prcwokację berlińską 
skierowaną również przeciwko 
narodowi polskiemu, jeszcze 
hardziej wzmogli czujność wo 
bćc wszelkich machinacji wro 
giżw pokoju, jeazcze mocniej 
zwarli swe sicregi we Froncie 
Narodowym, aby jeszcze bar-

Posiedzenie rozszerzonego Plenum 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju



Rozwinąć pracę obwodowych komitetów
Frontu Narodowego

Podnosić nieustannie 
polityczną treść 

zobowiązań lipcowych nych nic! między masami pr\* 
cującyml. a partią I władzami 
terenowymi, komitety obwodo 
we winny służyć ludności po 
mocą, aktywnie walczyć o rea 
Uzację tch słusznych postula
tów I wniosków.

Zaledwie kilka tygodni dzie 
1) nas od Święta Odr-łdzenla, 
od 1 rocznicy uchwalenia Kon 
etytucji Polsklei Rzeczypospo 
litej Ludowej. Masy pracują
ce miast 1 wsi naszego woje
wództwa wzmożoną pracą wy
rażają swó| patriotyzm, czy
nem produkcyjnym czczą 
dzień 22 llpca. Chodzi o to. 
aby w toku realizacji tych zo 
bowlązań .leszcze bardzie) u- 
macniała sle ledność naszego 
narodu, rosła nieprzerwanie 
świadomość naszych celów — 
budowy silnej, szczęśliwej, 
kwitnące! ojczyzny socjalisty
cznej. Chodzi o to, aby wszy
scy ludzie .pracy, którzy ufają 
partii, jeszcze lepiej zrozumie
li. że cele wskazane przez par 
tlę. to tch własne dążenia. 
Oto wielkie bojowe zadanie 
komitetów Frontu Narodowe
go. a szczególnie komitetów 
obwodowych.

(x. k.)

A. N. Ostrowski: „Na 
gwarnym miejscu". Kome
dia w 3 aktach. Reżyseria: 
zasłużony art. Korni ASRR 
K. Imtnonen. Dekoracje: 
I. N. Nosow.
„Wierzę mocno, ie położenie 

naszych teatrów, skłod zespołów 
aktorskich, reżyseria, a także po
łożenie piszqcych dla teatru po
lepszy się z czasem: że sztuka 
dramaturgiczna Rosji wyjdzie w 
końcu z zapuszczonego zaułka... 
ale ja już nie doczekam się te
go rozkwitu..." — pisał Ostrowski 
w ostatnich latach swego Ącia.

Nie doczekał się. W 1886 ro
ku żegnała Rosjo wielkiego dra
maturga. Ale przetrwało jego 
sztuka.

W związku z gościnnymi wy
stępami w Koszalinie Rosyjskiego 
Teatru Dramatycznego, wystawia
jącego sztuki Ostrowskiego, war
to zapoznać się z postacią auto
ra i jego twórczością.

Aleksander Nikołajewlcz Ostrów 
ski urodził się w Moskwie, 12 
kwietnia 1823 roku. W domu ojco 
pracownika Sądu Cywilnego, przy
szły dramaturg spotykał całą ga
lerię typów: czynszowników,
kupców i prostych rosyjskich lu
dzi, których życie opisywał póź
niej w swoich sztukach. Od dziec 
ka towarzyszyły mu ludowe przy
słowia i pogwarki, w które tak 
bogaty jest język bohaterów dra
matów. Kochał bcśnie ludowe, 
pieśni i podania o sławnej prze
szłości narodu rosyjskiego.

Mając 19 lat, Ostrowski został 
uczniem pierwszego gimnazjum

dostatecznym 6topnlu wielkich 
przemian dokonujących 6lę w 
naszym kraju.

Tym ludziom, ludziom ucz
ciwym lecz słabym | chwiej
nym musimy pomóc. Droga 
do tego wiedzie przez 
wielką pracę wychowaw
czą, za którą odpowiedzialność 
6pada przede wszystkim na ak 
tyw Frontu Narodowego.

Jedną z głównych form pra 
cy obwodowych Komitetów 
Frontu Narodowego, która 
zdała egzamin w kampanl' wy 
borczej oraz w akcji przeno
szenia w maty uchwały Rz-.du 
z dnia 3 stycznia, Jest organi 
zowanle spotkań społeczeńst
wa. Poważne wyniki na tym 
odcinku uzyskały m. In, korni 
tety obwodowe miasta Czlucho 
wa, które potrafiły wciągnąć 
do pracy Inteligencję twórczą. 
Inżynierowie, technicy, nau
czyciele 1 lekarze tego miasta 
wygłaszają systematycznie po 
pulame pogadanki I odczyty, 
organizują zebrania dyskusj) 
ne — blokowe, prowadzą dy
skusje Indywidualne.

Dobrze pracuje również ko 
mltet obwodowy Nr 3 w Ko
szalinie organizując dla mlesz 
kańców obwodu zebrania szko 

lenlowe, przerabiając na nich 
życiorys Wielkiego Stalina, 
omawiając aktualne tematy.

Takie komitety obwodowe, 
organizujące zbiorowe czyta
nie 'gazet, odczyty fachowe, 
stałe odprawy agitatorów, ma 
my m. In. w Białogardzie.

Poważne zadania wypłynęły 
dla obwodowych komitetów 
Frontu Narodcwego przy oma 
wlaniu budżetu państwowego. 
Niektóre obwodowe komitety 
rozwinęły agitację domową, 
organizowały zbiorowe dysku
sje nad budżetem.

Te dobre formy pracy stoeo 
wane coraz częściej przez ob
wodowe komitety Frontu Na
rodowego należy upowszech
niać w całym województwie. 
Ale nie wolno zapominać rów 
nleż o tak ważnym zadaniu ko 
mltetów Jak przyjmowanie 1 
załatwianie skarg i zażaleń lu 
dnoścl.

Towarzysz Bierut niejedno
krotnie piętnował biurokra
tyzm, nleczułość na troski i 
zmartwienia prostego człowie
ka Jako niebezpieczne zjawi
sko. które osłabia Jedność mas 
z partią 1 władzą ludową. Dla
tego stawiając sobie na naczel 
n.ym miejscu zadzlerzganle co
raz to liczniejszych, serdecz-

Gościnne występy Rosyjskiego Teatru Dramatycznego

Sztuka o życiu „ciemnogrodu”
moskiewskiego. Po ukończeniu 
gimnazjum - no życzenie ojca - 
Wstąpił na fakultet prawa Uniwer 
sytetu Moskiewskiego. Nie ukoń
czywszy studiów prawniczych roz
poczyna w sądzie pracę, która 
dała mu niewyczerpany materiał 
z życia mieszczańskiej i kupiec
kiej Rosji. Pracując w sądzie, pi
sie powieść, a następnie na ła
mach jednej z moskiewskich ga
zet zamieszcza urywki komedii: 
„W oczekiwaniu na męża" i „Wy
cinek rodzinnego szczęścia".

Te kartki z życia kupieckiej 
Moskwy - śmiałością tematu i no 
wością formy — zwróciły uwagę 
czytelników.

Rok 1847 zapoczątkowuje bo
gatą twórczość dramaturgiczną 
Ostrowskiego. Równocześnie za
czynają się szykany władz car
skich, do których napływają skar
gi obrażonych kupców, dotkn-,- 
tych do żywego śmiałym słowem 
Ostrowskiego.

Stałe szykany I nadzór policji 
nie załamują pisarza. Wielki dra
maturg pisze nadal komedie z 
życia „mrocznego cesarstwa", jak 
nazwał odkryty przez Ostrowskie
go szeroki świat kupców i czyn
szowników jeden z wodzów ro
syjskiej rewolucyjnej demokracji 
- N. A. Dobrolubow.

Do najbardziej znanych sztuk 
Ostrowskiego należą: „Burza", 
„Las", „Niewinni winowajcy", 
„Wilki I owce", „Gorące serce", 
.Talenty i wielbiciele", „Rentowne 
miejsce" i wiele innych.

Twórczość tegc wielkiego, na
rodowego dramaturga miała

firny przekonywująco tłuma
czyć znaczenie każdej godzi
ny i minuty, każdego dodatko 
wego ponadplanowego osiąg
nięcia produkcyjnego. Ma ono 
przecież ogromne znaczenie w 
walce z trudnościami, przyczy 
nia się do ich przełamania, 
wzmacnia naszą gospodarkę, 
naszą siłę, 'przyczynia się d-> 
rozwoju i rozkwitu naszej oj
czyzny.

Zadaniem organizacji par
tyjnych |est dotarcie do każde 
go robotnika i pracownika, kaź 
dego Inżyniera 1 technika ze 
słowami zachęty, jest budzenie 
poczucia patrlotycznei posta
wy współgospodarza odpowie
dzialnego zh zakład, Jest uka
zywanie głębokiego związku 
dobrej pracy każdego członka 
załogi z sukcesami całego za
kładu 1 całej naszej gospodar
ki narodowej.

Wielkiej kampanii politycz
nej,'którą dziś prowadzimy 
wokół współzawodnictwa lip
cowego. musi 'owarzyszyć tro 
ska o zapewnienie wszystkich 
warunków realizacji podjętych 
zobowiązań, o to. by nie zmar 
nowało się aini |edno ofiarne 
zobowiązanie robotnika. Ze
spoli to Jeszcze ściślej załogi 
z organizacją partyjną, wzmo 
cni autorytet organizacji par
tyjnej, bezpartyjni będą Ją da 
rzyć jeszcze większym zaufa,- 
nletn. Trzeba w tej pracy moc 
nfei niż dotąd sięgnąć po po
moc radv zakładowej 1 orga- 
nlzacjl ZMP-owskleJ, ożywić 
Ich działalność, uzbroić Je do 
kierowania wielkim ruchem 
Uzynu Lipcowego Będziemy 
nieustannie kontrolowali Jak 
przebiega wykonanie zobowią
zań. mobilizowali administra
cję, radę zakładową, ZMP. 
personel techniczny 1 Inżynie
ryjny do czuwania nad realiza 
cją Czynu Lipcowego.

Organizacje partyjne wyko
nała swe odpowiedzialne zada
nia. leśll każdy członek par
tii będzie przodownikiem lip
cowego współzawodnictwa. Je 
ślf będzie organtzatorem 1 po 
litycznym kierownikiem walki 
o realizację zobowiązań, mają
cych tak wielkie znaczenie dla 
zwycięskiej walki o plan 6-let 
ni, o socjalizm.

J. W.

No cztery lata przed śmiercią 
Ostrowski pisał: „Tylko te utwory 
pizetrwają wieki, które są istotnie 
ludowe, narodowe: tak’e utwory 
w każdym okresie są zrozumiałe 
i cenne dla innego narodu jak 
i dla całego ś”’iata".

Takimi są właśnie sztuki Ostrów 
skiego, który wyraził w nich jedno 
z największych dążeń swojego na- 
rcdu — dążenie do światła praw
dy I wolności.

Pisząc o sztuce — nie możemy 
pomijać jej wykonania^ Zazwy
czaj w recenzjach omawia się 
grę poszczególnych aktorów. Jed
nak w zespole Rosyjskiego Teatru 
Dramatycznego nie widzi się 
„gwiazd" i statystów. Trudno tu 
p sać o wykonaniu poszczególnych 
ról, bo czy to Bessudnyj w wyko
naniu Dołgoszejewa, czy Murato- 
wo w roli Eugenii, czy Biriulin jo
lo Miłowidow, Nikanorowa od
twarzająca rolę Annuszki, czy wre 
szcie kupcy, woźnico i robotn.k 
- wszystkie postacie były świetnie 
odtworzone. Stwierdzić należy, że 
łest to doskonały zespół artystycz
ny, który potrafi odtworzyć sztukę 
z jak największa prostotą uczuć, 
tak, że od momentu podniesienia 
kurtyny aż do chwili jej zapadnię
cia, nie zrywa się ani no chwilę 
pomiędzy scenq o widownią ser
deczny związek, że przez cały czas 
widz niejako współuczestniczy w 
tvm co sę dzieje na scenie. I no 
tym właśnie polega artyzm gry 
aktorów Rosyjskiego Teatru Dra
matycznego.

Jadwiga Slipińska

ogromne znaczenie dla rozwoju 
rosyjskiej literatury i powstania 
rosyjskiego teatru realistycznego.

Jego sztuki - napisał ich oko
ło 50 - stanowią cały etap w dzie 
joch rosyjskiej dramaturgii. W 
sztukach tych pokazuje Ostrowski 
współczesny obraz życia rosyjskie
go społeczeństwa, gdy pańszczy
znę zastąpił kapitalizm, gdy wła
dza pieniądza, władza kapitału 
nakłada swe charakterystyczne 
piętno no byt, obyczaje I psychi
kę ludzką.

Podobnie jest ze sztuką „Na 
gwarnym miejscu". Bessudnyj i 
jego żona — to chciwi drapieżcy, 
to prototypy kapitalistów, przy
szłych eksploatatorów _Jysięcy ro
botników. A

Akcja sztuki rozgrywa się w 
początkach XIX wieku. Ostrowski 
z ogromnym talentem pokazuje 
dorabiających się kupców, któ
rzy nie umieją jeszcze „żyć na 
s-erokq skalę". Zostaje w nich 
no razie szacunek do szlachty 
trwoniqce] majqtek, której znacze
nie coraz bardziej słabnie, ale 
maniacko trzymającej się przywi
lejów.

Chciwy, nie cofający się nawet 
przed zbrodnią d>a zdobyc a p e- 
niędzy Bessudnyj, przewrotna i 
rozpustna Eugenia, Miłowidow I 
Pyżukow reprezentujący szlachtę, 
kupcy i woźnicy - to cała galeria 
typów „ciemnogrodu", którą 
Ostrowski wydobywa na światło 
dzienne i pokazuje z wnikliwo
ścią artysty.

i

Dwie wielkie I radosne rocz 
nlee czci klasa robotnicza 
ewym Czynem Lipcowym. 
Rocznicę Manifestu Lipcowe
go. który 22 llpca 1944 r. 
oznajmił, że kończy się mrok 
faszystowskie) niewoli, że zbl! 
ta się czas, kiedy cały naród 
będzie panem swych losów, że 
wraz z hitlerowską niewolą 
skończy się panowanie obszar 
ników l kapitalistów, że zie
mia T fabryki należeć będą do 
ludzi pracy, że nastaje nowa 
era w dziejach Polski. I rocz 
nlcę uchwalenia przez Sejm 
— Konstytucji Polskiej Rze
czypospolite! Ludowej. Kon
stytucji. która Jest wyrajem 
nowych stosninków politycz
nych. wyrazem władzy ludo
wej. Konstytucji, która zagwa
rantowała, zabezpieczyła raz 
na zawsze zdobycze ludu pra- 
culacego: prawo do pracy 1 
rhleba dla każdego, prawo do 
nauki, dostA do kultury dla 
wszystkich, zabezpieczyła pra
wo narodu do stanowienia o 
własnym losie I która z pod
stawowych praw obywatel
skich stworzyła mocne narzę
dzie walki o dalszy rozwój, 
o socjalizm.

Czymże więc lepiej, pełniej 
t głębiej mogą wyrazić macy 
pracujące swą radość, dumę 1 
głęboką miłość ojczyzny, któ
ra stała się dla nich prawdzi
wą matką 1 której wielkość sa
mi tworzą, jak nie Jeszcze moc 
nlejszym zwarciem szeregów. 
Jak nie wzmożeniem wysiłków, 
przyspieszeniem realizacji pro 
gramu zbudowania szczęścia 
w wolnej, socjalistycznej ojczy 
żnle.

Przoduje w Czynie Lipco
wym nasza bohaterska prze
wodniczka narodu — klasa ro 
botnlcza- Coraz więcej zakła
dów, coraz nowe grupy robot
ników w zakładach podejmu
ją zobowiązania produkcyjne. 
Zohowlązanla te robotnicy łą
czą nierozerwalnie ze zobowlą 
zanlami długookresowymi, bę
dącymi podstawą naszej upor
czywej walki o rytmiczne wy
konywanie I przekraczanie nln 
nów produkcyjnych. Czyn Lip
cowy wyrasta Jak najściślej 
z tej formy współzawodnictwa. 
Jest Jego kontynuacją, precy
zuje te długookresowe zobo
wiązania, nadaje im Jeszcze 
konkretniejszą treść. Skraca
nie terminów zaplanowanych 
w długofalowych zobowiąza
niach. walka o wysoką Jakość 
produkcji, walka o zmniejsze
nie braków, o obniżkę kosz
tów własnych, o produkcje do
datkową ponad plan lipcowy, 
ponad plan TH kwarllału. dal
sze usprawnienie procesów 
technologicznych 1 walka o 
dalszą mechanizację pracy — 
oto podstawowe założenia zo
bowiązań lipcowych.

Czołowy szyper bazy rybac 
klej tow. Lewandowski zobo
wiązać się ukończyć roczny 
plan połowów do dnia 30 paź
dziernika br. 1 złowić ponad 
plan 20 ton ryby. Robotnicy 
1 robotnic© załogi ZPW Oko
nek raz jeszcze przeanalizo
wali możliwości wykonania 
planu rocznego ustalając nowy 
termin na dzień 28 listopada. 
Zobowiązali się oni dać pań
stwu dodatkową produkcję o 
wartości 417.702. z).

Załoga Słupskiej Fabryki 
Narzędzi Rolniczych, która 
ma, poważne zaległości w pla
nach ze stycznia 1 lutego br., 
zobowiązała się w okresie 111 
kwartału wykonać zadania pla 
nowe oraz nadrobić zaległo
ści z I kw’artału.

Te przykłady, zaczerpnięte 
spośród tysięcy Innych, świad
czą o tym, że Czyn Lipcowy 
Jest dokładnlo przemyślany 
przez robotników, że zobowią
zania są realne, że wynikają 
ze ścisłego obliczenia możli
wości produkcyjnych. Współ
zawodnictwo lipcowe winno 
6tać się przede wszystkim orę
żem walki o wykonanie 1 prze 
kroczenie planów dla tych za
kładów, które nie zwalczyły

do końca trudności w pierw
szym półroczu i nie osiągnęły 
zaplanowanych wskaźników, 
winny etać się poważnym bódź 
cem do nadrobienia zaległości 
I zlikwidowania nled<x:!ąg- 
nlęć.

Dlatego też ważne Jest, by 
włączyli się do niego wszy
scy robdtnicy. wszyscy Inżynle 
rowie I technicy, wszyscy pra 
cownlcy administracyjni.

Stawia to przed organizacja 
ml partyjnymi wszystkich fa
bryk. hut I kopalń bardzo po- 
ważne obowiązki | zadania.

Ukazać całą przebogatą 
treść polityczną zobowiązań 
lipcowych, przepoić nią zobo
wiązania tak. by każdy robot
nik zdawał sobie w pełni sprą 
wę. Jaki Jest cel Jego walki 
I jakie drogi do tego celu pro 
wadzą — oto zadania organi
zacji partyjnych.

Przypomnienie drogi prze
byte | od Manifestu Lipcowe
go do Konstytucji, przypomni* 
nie osiągnięć ubiegłego roku 
posłuży za kanwę, na której 
oprzemy naszą pracę.

Ukażemy w całej wspania
łości wielkie zadania planu 
fł-letnlego. zadania programu 
Frontu Narodowego — progrn 
mu zbudowania szczęśliwej, 
zasobnej. s’lne| olczvzny ludzi 
pracy, ważnego ogniwa fron
tu walki o wolność 1 pokój na 
całym świecie.

Pomoże to robotnikom le
piej zrozumieć polityczny | go 
spodarczy związek każdego o. 
siągnięcia w zakładzie pracy 
z wzmacnianiem naszej oj
czyzny. z unicestwieniem ludo
bójczych zapędów Imperiali
stów na nasze życie i życie 
narodów, pomoże lepiej zrozu 
mieć wpływ, fakl ma nasza 
wzrastająca siła materialna I 
polityczna na sytuację między
narodowa, na walkę toczoną 
przez, obóz pokoju pod przewo 
dem wielkiego Kraju Rad, o 
przyspieszenie zakończenia 
wojny w Korei, o pokojowe 
uregulowanie oprawy Niemiec 
— o rozwiązanie wielu spor
nych kweetlt międzynarodo
wych. o zlikwidowanie groźby 
nowe! wojny.

Tylko w oparciu o tę wiel
ką treść 1 program walki nar 
szego zjednoczonego we Fro,, 
cle Narodowym narodu potra-

Zrodzony z Jedności myśli, 
z Jedności działania 1 dążeń 
Polaków — patriotów Front 
Narodowy walki o pokój 1 plan 
6 letni, z każdym miesiącem 
rozrasta się i umacnia. Szere
gi FronUi Narodowego cemen 
tuje miłość do władzy ludo
wej — zdobyczy 1 dumy mas 
pracujących, zespala niena 
wlść do wrogów pokoju, do 
wrogów naszej ojczyzny, któ
rzy pragnęliby kwitnące mla 
sta zamienić w zgliszcze, nie
nawiść do wroga klasowego, 
który chclałby nasz kraj od
dać na łup amerykańskich mo 
nopoll 1 Ich hitlerowskich pu
pilków.

Towarzysz Bierut wskazał 
na VIII Plenum KC naszej 
partii, że nowy, odf>ow!edzlal 
ny okres dzlelów, w którym 
obecnie żyjemy 1 w którym 
przypada nam walczyć bez 
Stalina, wymaga od nas Jesz
cze ofiarniejszej walki o po
kój, Jeszcze hardziej świado
mej 1 twórczej pracy dla kra
ju, Jesz.ze większej czujności 
wobec wrogów, jeszcze silniej 
szego zjednoczenia się wszyst
kich ludzi kochających ojczy
znę. dalszego zacieśniania przy 
Jaźni ze Związkiem Radziec
kim. Dlatego też VIII Plenum 
KC PZPR Jako najważniejsze 
zadania postawiło dalsze umo
cnienie spoistości szeregów 
Frontu Narodowego, dalsze po 
dnoszenle Ich świadomości po 
litycznej.

Wielka 1 odpowiedzialna 
Jest rola obwodowych komite
tów Frontu Narodowego — po 
tężnych. Jak wykazała kampa
nia wyborcza — ośrodków ak
tywizacji społeczeństw^ 1 sku
piania go wokół partii.

Praca Ich winna polegać 
przede wszystkim na 6tałym 
kontakcie z szerokimi masami 
pracującymi, na systematycz
nym uświadamianiu obywateli 
o znaczeniu podejmowanych 
przez rząd 1 partię akcji poli
tycznych 1 gospodarczych, na 
doprowadzaniu do całego spo 
łeczeństwa polityki naszej par 
tli w 6po6Ób Jasny 1 pozyty
wny, by każdy obywatel zwlęk 
szał swój osobisty wkład do 
walki o pokój 1 budownictwo 
socjalizmu w naszym kraju.

Są Jeszcze ludzie, którzy 
bronią się przed nowym, choć 
coraz 611nleJ kiełkuje ono w 
ich sercach 1 umysłach. Nie 
mają oni Jeszcze dość sił 1 wla 
ry, by do reszty uwolnić się 
od balastu burżuazyjnej ideo
logii, nie rozumieją Jeszcze w

Lipiec na wsi
Prace połowę w Upcu >4 d!a 

rolnictwa niesłychanie ważne. W 
tym okresie nie tylko sprząta się 
przeważającą Ilość upraw zbożo
wych 1 innych, ale również dzię
ki wczesnym podorywkom i ste
wom poplonów kładzie się pod
waliny pod plony roku następ
nego.

Toteż rolę po sprzęcie rzepaku 
należy bezwzględnie natychmiast 
podorać i obsiać poplonem. Gdy- 
byśmy tego nie zrobili, straciliby 
śmy możliwość poważnej korzy
ści Jaką daje uprawa rzepaku, 
mianowicie zebrania udanego po- 
plonu.

Przed żniwami żytnimi trzeba 
koniecznie zakończyć prace pie
lęgnacyjne przy okopowych. Ziem 
niaki przed zakwitnięciem redli
my po raz ostatni. Przy burakach 
spulchniamy głęboko międzyrzę
dzie ł niszczymy w rzędach chwa 
sty. Nim odrosną one. możemy 
się uporsć z żytnimi żniwami.

Sprzęt żyt* należy rozpoczy
nać znacznie wcześniej, niż się to 
zwykle praktykuje. Zyto można 
już ciąć, ftiedy ziarno w palcach 
daje się ugniatać jak wosk, a na 
paznokciu się przełamuje. Często, 
padczas żytnich żniw dojrzewa 
jęczmień, a również wcześnie za
siany len. Należy wówczas cały 
wysiłek skierować na sprzęt ro
ślin, ponieważ opóźnienie pocią
ga za sobą bardzo duże straty.

Od razu po zżęciu żyta, choć 
jeszcze kopy stoją na polu, po
winna Iść podorywka I o Ile moż 
noścl siew poplonów. Te ostatnie 
nie tylko dodatnio wpływają na 
przyszły piór., lecz również dają 
Jeszcze w bieżącym sezonie pa
szę. Natychmiastowe podorywka 
i siew poplonów — to podstawa 
dobrych zbiorów w roku przy
szłym.

Pamiętać należy, że rozsypanie 
wapna na ściernisku, a później 
przykrycie go podorywką — to 
najlepszy sposób wapnowania pod 
buraki, pszenicę ftp.

Pod koniec llpca należy się po 
ważnie zabrać do przygotowania 
roli pod zasiew rzepaku ozimego 
1 ozimych mieszanek.

Podczas zwózki praktyczny go
spodarz pilnie Uczy wozy I ustala 
średnią Ilość snopów przypadają
cą na każdy wóz. Zapiski te przy 
dadzą się do sporządzenia preli
minarza paszowego. Pierwsze om- 
loty należy wykonać jako pró
bne. Wyniki z tych omłotów da
dzą nam ścisłe dane co do Ilo
ść* ziarna, słomy, pośladu Itp. z 
całości sprzętu.

Świeżo omlócone zboże powin
no być rozsypane cienką warstwą 
i bardzo często szuflowane.

W lipcu trawa na pastwisku tra 
cl dużo ze swej wartości odżyw
czej. Konieczne Jest zatem dokar
mianie Inwentarza Innymi pasza
mi, a także paszą zieloną. W za*a 
dzie na ten okres powinno się 
mleć w zapasie kiszonki lub spe
cjalnie sianą mieszankę zbożowo- 
strączkową.

W żadnym razie nie należy pa
sać inwentarza na ścierniskach, a 
tym bardziej opóźniać z tego po
wodu Ich podorywki. Podczas 
dwóch ubiegłych jesieni, jednej 
niesłychanie suchej, a drugiej 
wczesnej I mokrej okazało się, f 
gospodarstwa które wykonały 
wcześnie podorywki. stosunkowo 
najlepiej przetrzymały złe warun 
ki atmosferyczne.

B. B.



Z budowy ogrodu jordanowskiego

Dzieci Koszalina 
czekają na swój parkDały i wydarzenia

1807 — Urodził się Giuseppe Ca- 
rlbaldi, patriota I rewolucjonista 
wioski izm. 1882 r).

1934 — Zmarła Maria Skłodow- 
ska-Curle. wybitna uczona pol
ska, chemlczlta, odkrywca tad'J 
1 poior.u tur. 1867 r).

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel nr 

800
Straż Pożarna tel. nr 08
Komisariat Miejski MO. tcl. nr 

637.
Zegarynka, te!, nr 05.

Dyżury
szpital

Szpital Miejski, ul. Fałata 3, 
lek 215.

APTEKA
Apteka Społeczna Nr 10 — ul. 

Zwycięstwa 32, tel. 188.

Kronika partyjna
Słuchacze Wojewódzkiej 

Szkcły Wieczorowej, któ-zy 
nie zdali jeszcze egzaminów 
z historii Polski i historii 
KPZR będą zdawali je w po
niedziałek, dnia 6. VII. 1953 
roku o godz. 15-tcj w Woje
wódzkim Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego.

TERMIN MINĄŁ
W parku im. Hanki Sawic

kiej przy ul. Alfreda Lampe 
w Koszalinie zostały rozpo- 
c.ęte wczesną wiosną tego ro
ku prace nad budową ogrodu 
Jordanowskiego.

Budowę ogrodu rozłożono 
na dwa etapy. Pierwszy z nich. 
Jak pisaliśmy w maju, miał 
i.yć zakończony 15 czerwca 
lir. i niestety... zakończony 
nie został.

PRZYCZYNY

Powodem lest n!ervtmlczne 
I często bardzo opóźnione do- 
starczacie materiałów. Me ma 
nikogo w Wydziale Ośwlatv 
MRN l.to osoblśtSe odpowia. 
dałby za dostawę materiałów 
na budowę ogrodu.

Dla matek z niemowlętami 
zaprojektowano pergolę. Nie 
można przystąpić Jednak do 
lej budowy', ponieważ Centr. 
Biuro Projektów Budownictwa 
Komunalnego w Szczecin! i' 
nie dostarczyło dokumentacji 
technicznej, mimo, że termin 
dawno minął.

Przeszkody należy Jak nal-I 
prędzej usunąć. Wydział Ośwla 
ty Prezydium MRN powinien 
przyśpieszyć dostawę materia
łów do budowy ogrodu 1 jak 
najszybciej spowodować wy-

Co, gdzie., kiedy?
Kino

KOSZALIN „Nowa Huta"— „My 
urwisy" — prod. francuskiej.

Seanse godz. 18 I 20 15.
..Młoda Gwardia" (Rokossowol—■ 

„Skarana wioska“ — prod. NRD.
Seans godz. 20.
SŁUPSK „Polonia" — „Sadki" 

— prod. radzieckiej.
Seanse godz. 18, la I 20.
KOŁOBRZEG „Wybrzeże" — 

„Trzcinowe dzwony" — prod. 
czeskiej.

Seanse godz. 17 I 19.
SŁAWNO „Sława" — „Błysk 

przed świtem11 — prod. czeskiej.
Seanse godz. 17 i n.

Wystawy
Wystawa obrazów marynistycz

nych współczesnych malarzy 
gdańskiego wybrzeża w Muzeum 
w Koszalinie ul. Armii Czerwo
nej 53. otwarta c idziennle r d 
godz. 12 — 17 za wyj. poniedział
ków. Wstęp bezpłatny.

Wystawa prac uczniowskich Pań 
stwowego Ogniska Kultury pla
stycznej w Domu Kultury w Ko
szalinie, ul. Zwycięstwa, otwarta 
codziennie od godz. 10—13 1 15—20. 
Wstęp bezpłatny.

Muzeum
Muzeum w ITbszalinie, ul. Armii 

Czerwonej 53 zwiedzać można od 
godz. 12 — 19. W medz. 1 piątki 
od 12 — 17.

W pinlecUlatkl 1 dni pośwtateez 
ne Muzeum nieczynne. W p-.ątkl 
wstęp bezpłatny.

Radio
PROGRAM I

5 lipiec 1953 (niedziela)
Wiadomości: — 6.00, 7.00, 8.00,

12 00, 16.00, 20 00, 23.00.
6.05 muz. „Na dzień dobry”, 6.45 

dla brygad SP. 7.25 „Od mel. do 
mel ", 7.55 kalend., 8.10 muz.
symf., 8 30 „5:0 dla młodości”.
9 00 od po w. fali 49, 9.15 reportaż
liter., 9.35 muz. dla wszystkich. 
10.10 muz. rozrywk., 10.30 aud. 
dla wojska, 11.15 Góra Sleża” 
pog.. 11.30 kotle, solistów, 14.03 
dla wsi, 13.15 mel. tan., 15 45 aud. 
lilcracka, 16 20 konc. zesp. pieśni 
i tańca ,,Mazowsze”. 16 40 „Nowa 
komedia rybałtpwska” — słucho
wisko, 17.30 ,.Dla kaz37*go coś 
miłego”, 18.30 mówi Nowa Huta, 
18.40 muz. tan., 19 00 zagadka lite
racka, 20.15 felieton, 20.30 wiad. 
sportowe, 20 35 Saint-Saćns „Sam 
son i Dalila” opera, 23.10 muzyka.

Uczestnicy
III Akademickich Mistrzostw Polski

ustanawiają nowe rekordy
W drugim dniu HI Akade

mickich Mistrzostw Polski u- 
zyskano szereg doskonałych

W klasie A
W tę niedzielę, 5 hm., w ra 

mach rozgrywek pjikarskich o 
mistrzostwo koszalińskiej A 
klasy odbędzie się 6 dalszych 
fpotkań. 1 tak: Spójnia Złotów 
gości u siebie białogardzklego 
Kolejarza, Kolejarz Szczeci
nek spotka się ze swym Imion 
niklem ze Słupska, a Start Ko 
szalln — z Kolejarzem Świd
win.

W Słupsku odbędzie się In
teresujące S]X>tkanlc pomiędzy 
Kolejarzem Słupsk, a przodow 
pikiem tabeli, zaś w Draw
sku spotkają się outsiderzy 
tegorocznych rozgrywek — 
Spójnia z Drawska 1 z Kosza
lina W Koszalinie miejscowa 
Gwardia rozegra mecz z WKS 
(również z Koszalina).

rezultatów. Na wyróżnienie za 
sługują następujące:

Nowy rekord NRD w skoku 
w dal .kobiet — ustanowiony 
przez. ’ Clausner wynikiem 
5,85. nowy rekord okręgu 
krakowskiego w biegu na 400 
metrów Ustanowiony przez Bu- 
hla w czasie 49 cek. Óraz no 
we rekordy zrzeszania AZS: w 
biegu na 110 m ppł. Pazder- 
sklego (WSWF Wrocław) — 
15,8 [ w biegu na 800 m ko 
blet — Stańczyk (Warszawa) 
— 2,23.5.

Ponadto zawodniczki NRD, 
przygotowujące się do pobiela 
rekordu NRD w biegu rozstaw 
nym 4x200 m uzyskały bardzo 
dobry wynik w sztafecie 
4x100 m. Sztafeta NRD, bie
gnąca w składzie: Clausner — 
Jurewltz — Karger — Seiln- 
ger, uzyskała czas 48.4 sek. 
Dobry wynik uzyskała również 
Karger w przedbiegu na 200 
metrów — 25.0. Najlepsza 2 
Polek Ilwlcką osiągnęła 26,9.

kończenie dokumentacji tech
nicznej na pergolę.

Jak przez każdy teren bu
dowy I w tej chwil) przez bu
dujący się ogród przechodzić 
nie wolno. Z przykrością trze 
ba stwierdzić, że niektórzy 
mieszkańcy Koszalina przecho- 
dzą przez ogrodzenie. eb.v w 
ten sposób skrócić sobie dro
gę. W ten sposób ogrodzenie 
zostało Już kilkakrotnie uszko
dzone. Takimi wyczynami 
przechodniów winną zająć się 
Milicja Obywatelska.

PRZYSPIESZYĆ TEMPO

Ogród Jordanowski ma być 
oddany do użytku 22 lipca br.

Ażeby dotrzymać tego ter
minu. starań musi dołożyć 
przecie wszystkim Wydział 
Oświaty. Woj. Żarz. Przemy
słu Terenowego powinien przy 
śpieszyć wykonanie przyrzą
dów gimnastycznych przezna
czonych dla ogrodu Jordanow
skiego.

Przez pozostałe dwa tygodnie 
tizebą zakończyć budowę par. 
kanu, W. C. ogrodowego, po
stawić przyrządy glmnastycz-

Meldunek
Dyrekcje Miejskiego Przed

siębiorstwa Remontowo • Bu- 
dowlanego 1 Miejskiego Zarżą 
du Budynków Mieszkalnych w 
Białogardzie powiadamiają, że 
załoga MPRB zgodnie ze 
sw?m zobowiązaniem dis 
uczczenia pamięci wodza 
mas pracujących Towarzysza 
Stalina zakończyła remonty ka 
pitalne na 1953 r. w dniu 
29 czerwca br.

Wyremontowano 711 izb w 
52 budynkach, przy czym za
oszczędzono 3.211 złotych.

ne. wygodne ławeczki oraz u- 
porządkować ostatecznie teren.

Dotychczasowe tempo robót 
trzeba więc przyśpieszyć.

• « *

W parku — ogródku Jor
danowskim spotka dzieci wiele 
miłych niespodzianek Będą 
tam przelotnie, waż.kt. zjeż
dżalnie. huśtawki, tor rowe
rowy, place sportowe i skocz
nie. Do zabaw na miejsc" mo 
żna będzie wypożyczyć piłki, 
rowerki, hulajnogi. Dla młod
szych dzieci znajda się różne, 
go rodzaju zabawki; samocho
dy, traktory, wózeczki, lalki 
i wiele tpnych.

(zz)

Spacerkiem 
po Koszalinie 

Nie każ jeść drugiemu, 
co tobie nie smakuje

Jeden z naszych czytelników 
przyniósł do redakcji bułkę 
drozdźową, którą kupił sobie na 
śniadanie w barze mlecznym 
przy ul. Zwycięstwa.

Okazało się. że pieczywo jest 
niejadalne. Bułka była spleśnia
ła.

Może kierownik baru spró
buje ią skonsumować i prze
kona się co sprzedaje.

Bułka jest do odebrania w 
redakcji.

O.czekujemy na wyjaśnienie 
kierownictwa baru — dlaczego 
sprzedaje się tam spleśniałe 
pieczywo?

* (Z2)

Kiedy pracownicy 
otrzymają pobory?

Pisaliśmy już wicie o Miej
skim Przedsiębiorstwie Komuni
kacyjnym w Koszalinie. Ze 
autobusy nie kursuią według 
rozkładu jazdy, że konduktorki 
w autobusach nieuprzejme ttp.

Tym razem chcemy zapylić 
dlaczego kierownictwo Miejskie 
go Przedsiębiorstwa Gospodar
ki Komunalnej i Prezydium 
MRN w Koszalinie nie wypłaci
ło dotąd pracownikom MPK po
borów za maj.

Jest to sprzeczne z obowią
zującymi przepisami, o czym 
przede wszystkim, powinno wie 
dzieć Prezydium MRN.

(J.B)

Kadry księgowych
Dnia H bm. w Ośrodku Szkole

nia Kadr Spółdzielni Produkcyj
nych zakończono 3-rniesięczny 
kurs dla księgowych spółdzielń 
produkcyjnych. Kurs ukończyło 
63 absolwentów, w tym 22 z wynl 
kłem bardzo dobrym, 25-dobrym 
i 18 z wynikiem dostatecznym. 
Za dobre osiągnięcia w nauce 1 
pracy społecznej zpstali wyróżnię 
nl absolwenci: Witold Morgow- 
skl, Stefania Basiak, Ireneusz 
Misiak i Helena Machaj,

(3)
— Luta! — chwycił Ją za ręce.
Wasilij mą piwne oczy 1 kędzierzawe włosy. Jest najpięk

niejszy ze wszystkich ludzi. ł>o ona go kocha. 1
— Wa-a-asia... — wyszeptała, niemal samym tchnieniem.
Wasilij próbował ją objąć.
— Nic trzeba, Wasia! Głasza zobaczy.

I podczas gdy zerkała na Głaszę pracującą w pobliżu, 
Wasilij pocałował ją znienacka.

— Jakiś ty niegodziwy, Wasia — powiedziała powoi! Lu
ba — 1 to sekretarz organizacji komsomolsklej!

— Cóż tu ma do tego sekretarz?! — roześmiał się Wasilij 
'! zajrzał jej w oczy.

— fr>bry dajeez. przykład młodzieży!
— ™co, może złv?
— ziy!
— Dobry — znowu chclał Ją objąć.
— Ręce przy soblel — powiedziała groźnie
Wasilij westchnął ze skruchą:
— Ale charakterek, nie ma co mówić!...
— Jaki mam, taki mami A może ci się nie podobam?
— Podobasz mi się — uśmiechnął 6ię Wasilij.
Luba się roześmiała. Przyjemnie jej było trochę się z nim 

podroczyć. Gdy zechce, przybierze groźną minę, spojrzy na 
niego chłodno, a Wasilij zaraz zacznle wzdychać 1 zabawnie 
rozkładać ręce. W ubiegłym roku nie zwracała nawet na nie
go uwag!, a tej zimy nagie go zauważyła.

— Przyjdziesz dziś do świetlicy? — spytała. \-
— No, chyba!
— Potańczymy?
— Ty to byś tylko tańczyła.

W „Cyrku dziś" wyróżnić 
musimy oprócz tresury kont i 
grupy żonglerów. akrobatykę 
plasiyczną Duetu Milicz. Po 
dziwiąc trzeba wielki wkład 
pracy 0'Jystkl w przyaotowa- 
nte lego niezwykle efektowne
go I trudnego numeru, oraz 
swobodę i wdzięk wykonania. 
Doskonale technicznie sq rów
nież ewolucje na trapezie w 
wykonaniu J. Juskowiak.

Niewątpliwym natomiast bra 
kiem programu jest słabość tek
stów. Za mało jest żywej I łat
wej, prawdziwie cyrkowej sa
tyry. Częściowo ratuje sytuację 
wierszowany dialog, ale nie 
wszystkie wierszyki są udane, 
celne i dowcipne.

W grotesce „Numerowy nr 
13" przy dobrej grze aktorskiej 
i dobrych scenach sytuacyjne
go humoru, nieprzyjemnie za- 
skakuie widza taniec z maneki
nem. Wiadomo, że idzie o pa
rodię ztnanieroigg^iego po ame
rykańsku tańcrrzuikin jarskiego 
ale brzydota I martwota mane
kina w objęciach portiera nie 
lest elektem satyrycznym. Czy 
nie byłoby dowcipniej, gdyby 
pod rzeźbiarską zasłoną portier 
znalazł żywą kobietę — zwolen
niczkę bugi-wugi?

Jeszcze jedna ogólna uwa
ga: czy konieczne lest przejście 
w „Cyrku dziś" do zapowiedzi 
numerów przez megafon I to 
dość ochrypnięty? Wydaje się 
nam, że w cyrku należy cenić 
bezpośredni kontakt artysty z 
widownią i umiejętnie go pod
kreślać. Zapowiedź, konferan
sjerka — to część żywotna 
przedstawienia i wszyscy chcle- 
libyśmy widzieć zapowiadające 
go aktora. Chcielibyśmy rów
nież bliżej poznać artystów, 
którzy w naszym cyrku nie są 
już bezimienni — to leż je3t 
zadanie konieransjerki cyrko
we).

Mimo wymienionych tu uste
rek „Cyrk wczoraj i dziś" lest 
dobrym widowiskiem o szero
kim rozmachu i bogactwie środ
ków artystycznych. Mieszkań
cy Koszalina la przedtem Słup
ska) mieli możność zobaczyć 
przedstawienie, które długo zo
stanie w pamięci.

ARB

— Co to, wymówka? — znowu spojrzała surowo na Wa
silija.

Rozłożył ręce.
— Rozpuści! cię ojciec...
Słońce skryło się na chwilę za chmurkę, Jezioro pociemnia 

ło nagle rstało się Jak gdyby chłodniej.
— Specjalnie do mnie przyszedłeś? — patrzyła na niego, 

oparłszy się na grabiach i kołysząc się z lekka.
— Ależ nie. właśnie bronowałem ten ugorek — wskazał 

głową za siebie.
Chwilę milczeli. •
— O czym myślisz, kiedy robisz, takie oczy? — zapytała 

Luba wytrzeszczając swoje — o. takie?
— Myślę o tym, że trzeba popracować...-
— Poczekaj chwilę. Pogadamy...
Lubą miała ochotę, żeby Wasilij pozostał z nią’ Jeszcze 

chwilę,
— A wiesz, będzie burza — powiedziała.

.Wasilij spojrzał na niebo.
— Trzeba się spieszyć... Daj no grabie, to! cl pomogę. A 

ty zbieraj po mnie!
Robiąc wielkie kroki, zaczął zgrabiać korzenie chwastów. 

Luba'gromadziła je w Jedno miejsce.* * *
Zrobiło się tak duszno. Jak gdyby całe powietrze z ziemi 

uclekło. Wszystko przycichło w przeczuciu burzy. Jezioro 
6talo'«'e czarne I nieruchome. Z trwożnym, skrzeczącym o 
krzykiem „fiu-tek-tek" przemknęła nąd polem piegża i dała 
nurka pod dach silosówej wieży. W dali mignęła błyskawica.

Potoczył- się narastający, dudniący grzmot, który dotarł 
d<> kołchozu j rozpad! się ze wstrząsającym ziemię, ogłusza- 
Jącym łoskotem. Jasna strzała przez [x5ł przecięła ołowiane 
niebo i pionowo trafiła w pole. Zarżało przerażone źrebię. 
Owce zbiły się W gromadkę. Kury w popłochu, bijąc skrzy
dłami. rzuciły się pod szopę. Purpurowo - pomarańczowy ko
gut buńczucznie rozglądał się dokoła.

Gruchnął znowu grzmot. 1 lunęła ulewa. Ciepła burzliwa 
ulewa.

Ziemia piła radośnie. Zatrzepotały na drzewach liście, 
zalśniły młodą, delikatną zielenią. Oziminy zapłonęły zlelo^ 
nym płomieniem. |

Grzmot z dobrodusznym pomrukiem potoczył się dalej. | 
(D. c. n.)

Cyrk nr 1 pod dvrckcją Edward* M»n«? (C'n Don,
Kler. adm. O. Kasprzak kier. teeb. — M. Mizpalski, pio- 
jekty kostiumów — E Matszalek. jwmln-i Gra-
matowskl I Czelny, kostiumy z pracowni Ljjidr.rczonych 
Przedsiębiorstw Rozrywkow ;• vh. ’* Koszalin!* «»t< rozbił 
namioty na placu targowym.
„Cyrk wczoral I dziś" — 

wielkie stuosobowe przedsta
wienie Cyrku nr 1 spotkało się 
z gorącym przy jęciem mieszkań 
ców Koszalina. Widownia obli
czona na 2500 miejsc była n.r 
pierwszym przedstawieniu prze 
pełniona. Wielu miłośników 
sztuki cyrkowej nie zdołało do 
stać biletów na pierwsze przed
stawienie. Przyjdą na następne.

„Cyrk wczoraj I dziś" w bo
gatym programie pokazuje, ta
kie zmiany zaszły w dziedzinie 
sztuki cyrkowej w nowych wa
runkach prbcy w Polsce Ludo
wej. Rzecz sprowadzić bv moż
na w zasadzie do warunków 
pracy artystów cyrkowych I do 
opieki jaką ich otoczono. Minę
ły bezpowrotnie czasy, kiedy na 
widowni pierwsze skrzypce 
grały bogate nieroby — dosko
nale pokazane nam w „Cyrku 
wczoraj" w osobach śmieszne
go degenerata i głupca hrab‘e- 
go Gucia i tego kompanii, mi
nęły czasy wyzysku akto
rów przez przedsiębiorcę 
cyrkowego, minęły czasy 
poniżania aktorów I trak
towania Ich jako bezdusznych 
automatów dla rozweselania 
widowni. Szkoda tylko, że auto 
rzy programu sięgali aż tak 
daleko w przeszłość, podczas 
gdy z pewnością starsze pokole 
nie artystów cyrkowych parnię 
ta dobrze czasy niezbyt odle
głe, czasy przedwojennej, sana
cyjnej Polski, kiedy to sytuacja 
aktora cyrkowego była poni
żająca I wyzysk kwili.

„Cyrk dziś" — to nowe życie 
i warunki pracy zespołu cyrko
wego. Popisy akrobatyczne na 
wysokim poziomic, doskonała 
tresura koni i ptaków, cięta sa
tyra I zdrowy humor, dobra mu 
zyka, popisy żonglerskie lak 
skomplikowane i trudne, że sa
la zastyga w niemym podziwie. 
„Cyrk dziś" — lo wielkie, maso 
we. barwne widowisko ludowe, 
związane programem i żywym 
słowem z życiem społeczeństwa. 
Wymownym dowodem, jak ży
wo publiczność reaguje n^ 
sprawy sobie bliskie, są burzli
we oklaski, witające powiedze
nie Din - Dona: „Spóźniłem 
się. bo w tym Koszalinie tyle 
gruzu i śmieci, że nie trudno 
zabłądzić".
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daktor Techniczny Dział Zag:aniczny( Korekta — 715. Sekretariat — 56?. Wydawca — Delegatura RSW „Prasa", teł. 291 Druk Koszalińskie Zakłady Graficzne, tel. 779. Zamówienia 1 yPlaty na prenumeraty pocztowy przyj
mujy wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze, • na prenumeraty zakładowy wszystkie rozdzielnie PPK „Ruch". Prenumerata zakładowa miesięcznie—z| 3,50. Prenumerata pocztowa miesięcznie   zł 5.00. Nadesłanych rękopi
sów Redakcja nie zwraca._________________________________________________________________________________________________ C—4—10082. Nr zamówienia 105.

Cyrk wczoraj i dziś



Odrodzenie polskie

organizacji masowych w kierowaniu życiem świetli
cowym wsi, stanowi niezbędny warunek planowej, 
dostosowanej do potrzeb terenu pracy kulturalno- 
oświatowej.

Sę jeszcze gminy i gromady, w których praca 
kulturalno-oświatowa nie ruszyła na dobre, a pre
zydia GRN, niekiedy nawet i komitety gminne par
tii patrzq na to z beztroskim spokojem. Sę jeszcze 
na wsi koszalińskiej działacze gospodarczy, którzy 
uważajq pracę świetlicowę za „piqte kolo u wo
zu", nie widzqc zwięzku jaki zachodzi między dzia- 
łalnościę zespołu czytelniczego czy artystycznego, 
a postępem w dziedzinie hodowli i uprawie ziemi, 
a nawet organizowaniem komitetów założycielskich 
spółdzielń produkcyjnych.

Taka krótkowzroczność mści się w codziennej 
pracy terenowych ogniw władzy ludowej. Niespo- 
sób bowiem osięgnęć przy pomocy metod admi
nistracyjnych to, co jest osiqgalne wyłqcznie w wa
runkach aktywnej, świadomej postawy chłopa. 
A praca kulturalno-oświatowa stanowi ważny oręż 
walki o nowy typ chłopa - obywatela, o wykorzenię 
nie nawyków na ogół niewolniczego myślenia z okre 
su kapitalistycznego. Konieczność i ważność ruchu 
świetlicowego nie podlega dyskusji. Można jedy
nie dyskutować nad metodami pracy świetlic wiej
skich.

Nie wszyscy działacze polityczni i gospodarczy 
na wsi rozumiejq właściwie program naszej rewo
lucji kulturalnej. A wynikiem tego niezrozumienia 
jest odpolitycznienie pracy kulturalno-oświatowej, 
oderwanie jej od życia. Praca świetlicy wiejskiej 
jest bezwzględnie podporzqdkowana walce o wy
równanie dysproporcji w rozwoju przemysłu i rol
nictwa, o wydżwignięcie wsi z wielowiekowego za
cofania. Wiejski aktyw polityczno-gospodarczy mu
si doceniać w większym niż dotychczas stopniu zna- 
czenie pracy kulturalno-oświatowej, warunkujqcej 
rozwój polityczny i gospodarczy wsi. Wojewódzka 
narada wiejskiego aktywu kulturalno-oświatowego 
postawiła poważne zadania przed kierownikcmi 
wydziałów kultury prezydiów powiatowych rad na
rodowych i kierownictwami powiatowych domów 
kultury. Systematyczna kontrola i pomoc dla gmin
nych i gromadzkich ośrodków świetlicowych stano
wi ważny warunek rozwoju życia kulturalnego wsi, 
życia, które ma istotne znaczenie dla socjalistycz
nej przebudowy wsi.

założeniach materializmu dia
lektycznego 1 historycznego.

Obchód Roku Odrodzenia 
powinien przybliżyć dziedzi
ctwo kulturalne tej epoki do 
budowniczych Polski socjali
stycznej. Wielkie zmagania 
uciskanych tamtych wieków, 
tradycja walki o wyzwolenia 
człowieka tamtych czasów po
winny żyć w świadomości dzt 
slejszego obywatela Potoki Lu 
dowej, powinny kształtować 
poczucie związku jego pracy z 
walką licznych pokoleń daw
niej żyjących.

„...Czyż nie Jest faktem nie
zaprzeczalnym — mówił wice
premier Cyrankiewicz na jnau 
guracjl Roku Kopernikowskie
go 1 Roku Odrodzenia — że na 
sza epoka, epoka realizacji 
sprawiedliwości społecznej, no 
sl w sobie zarówno dziedzi
ctwo bogatych myśli reforma
torów społecznych owego okre 
su. Jak 1 dziedzictwo wszyst
kich walk wyzwoleńczych lu
dzi uciskanych.

Dlatego to Polska Ludowa 
z pietyzmem przejmuje cenną 
spuściznę postępowych walk 1 
wyzwoleńczych dążeń polskie
go Odrodzenia.

Piękna 1 cenna Jest nasza, 
spuścizna, nasze dziedzictwo. 
Najpiękniejsze Jest Jednak to, 
że dziś z dumą możemy po
wiedzieć, że budując ustrój 
sprawiedliwości społecznej — 
budując socjalizm — realizuje
my w ustokrotnlonej skali to, 
o oo przez wirki walczyły spę 
tane masy 1 najszlachetniejsi 
w narodzie".

Jadwiga Rużrło-Pawłowska

Na naradzie aktywu kulturalno-oświatowego w 
Koszalinie, poświęconej sprawie rozwoju świetlic 
wiejskich, została odznaczona Srebrnym Krzyżem 
Zusługi Wacława Proniewicz z Przesieki, w powie
cie Szczecinek — kierownik gromadzkiej świetlicy. 
Trudno wyrazić w słowach wzruszenie niemłodej 
już kobiety, której wręczono wysokie odznaczenie 
państwowe. Ale sens tego wyróżnienia nie spro
wadza się wyłqcznie do przeżyć uczuciowych jed
nostki. W osobie Wacławy Proniewicz, został od
znaczony działacz kulturalno-oświatowy, który wal
czy o stałe podnoszenie świadomości pracujqcego 
chłopstwa, o stałe podnoszenie poziomu życia wsi 
w każdej dziedzinie. Fakt nadawania wysokich 
odznaczeń pracownikom kulturalno-oświatowym na 
wsi najdobitniej świadczy o tym jak wielkę wagę 
przywiązuje ludowe państwo do rozwoju życia kul
turalnego wsi. Zawiera on istotnq prawdę o re
wolucji kulturalnej, która szerokq fala ogarnia wieś, 
ukazuje drogę do lepszego życia i uczy walki o 
nowe życie.

Niezmiernie ważnym orężem walki o nowę, so
cjalistyczną wieś jest świetlica. Osiqgnięcia ruchu 
świetlicowego na wsi koszalińskiej sq niewątpliwie 
poważne.

Wyrośli działacze świetlicowi typu Wacławy Pro
niewicz czy Marii Mazalow z świetlicy gromadzkiej 
w Polnicy pow. Człuchów, którzy skutecznie walczę 
o podniesienie poziomu kulturalnego wsi, wynaj
duję atrakcyjne formy pracy świetlicowej.

Nie wolno nam zamykać oczu na rzeczywistość, 
która nie zawsze odpowiada potrzebom-i wymaga
niom, jakie stawia portia i rzqd przed wiejskim 
ruchem świetlicowym. Mamy jeszcze na wsi świe
tlice, które w bezduszny sposób zamienia się na 
magazyny zbożowe. Sq i takie, które istnieję tyl
ko z eiazwy - na papierze. I tak bumelanctwo 
i niedbalstwo kierownika świetlicy w Ostrowicach 
spowodowało zupełne zamarcie życia świetlicowe
go, a statystyki wykazuję: w Ostrowicach jest 
świetlica.

Najpoważniejszym jednak błędem w dotychcza
sowym rozwoju życia świetlicowego na wsi była 
wielotorowość w kierowaniu pracę świetlic. W spra 
wcch świetlicy „miało coś do powiedzenia" wiele 
osób reprezentujęcych poszczególne organizacje 
społeczne i masowe. A w rezultacie bardzo często 
nie robiono nic. Ścisłe współdziałanie terenowych

W Collegium Maius w Krakowie, w gmachu, w którym 
przed 459 laty studiował Mikołaj Kopernik, odbyło się 
otwarcie . wielkie! wystawy, poświęconej dziełu 1 życiu ge
nialnego astronoma.

Otwarcia wystawy dokonał przewodniczący Komitetu Ho
norowego Roku Odrodzenia, wiceprezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz.

Na zdjęciu: Fragment sali portretowej. Z lewej podo
bizna Mikołaja Kopernika wg drzeworytu z XVI w., z pra
wej gablota z rękopisami Kopernika ocalonymi w ro
ku 1945 przez żołnierzy radzieckich we Fromborku.

dukcjl. Rozwój gospodarki to
warowo pieniężnej 1 wzrost 
znaczenia miast prowadzi do 
konfliktów Interesów miesz
czaństwa 1 magnateril.

Motorem walki przeciwko 
feudalnym instytucjom władzy 
było mieszczaństwo wspierane 
przez chłopów, najbardziej za
interesowanych w zniesieniu 
feudalnych stosunków. Ale do 
walki tej dołącza się także 1 
średnia szlachta. Średniej szla
chcie chodzi o zwiększenia 
swego udziału w wyzysku cliło 
pa przez ograniczenie udzia
łu hierarchii kościelnej. W oba 
wio Jednak przed wystąpienia 
mi chłopstwa średnia szlachta 
sprzymierza się chętnie z za
możną częścią mieszczaństwa, 
bacząc, by walka przeciwko 
feudałom kościelnym nie przy
brała charakteru buntu chłop
skiego 1 plebejskiego.

W tym czasie naukę polską 
reprezentują Ucznlo chłopi i 
mieszczanie. Napór oddolny 
elementów chłopskich 1 ple be | 
sklch — znajdujący swe źródło 
głównie w rozwarstwieniu się 
społecznym W3i polskiej w clą 
gu XV w. 1 na początku XVI 
wieku i w różnicowaniu się 
społecznym miast — wywarł 
silne piętno na życiu kultural 
nym okresu Odrodzenia. Wraz 
z tymi elementami szeroką fa
lą wtargnęły do sztuki tego o- 
kresu elementy ludowe, posze
rzyło się 1 pogłębiło realisty
czne widzenie rzeczywistości 
znajdujące odbicie w sztuce 
renesansowej. Tematyka reli
gijna cora^ częściej ustępuje 
tematom świeckim. W sztu
kach plastycznych zjawiają się 
liczne portrety mieszczańskie, 
rzeźba nagrobkowa, powstaje 
nowe budownictwo. Muzyka 
służy nie tylko uświetnieniu 
nabożeństw, ale staje elę czyn
nym składnikiem życia kultu
ralnego epoki, wzbogaca oby
czaje. uświetnia zabawy. Jej 
wspaniała spuścizna stanowi 
chlubę kultury europejskiej, 
nie tylko polskiej.

Wzmożone tętno życia go
spodarczego i kulturalnego e- 
pokl Odrodzenia ogromnie po
szerzyło krąg odbiorców 1 
twórców kultury, średniowiecz 
na Izolacja artysty i naukow
ca traci swoją rację bytu. Po
wstaje potrzeba szerokiej wy
miany myśli, czy to dla celów 
praktycznych, czy dyskusyj
nych, a wynalezienie druku 
slwarza w tym zakresie nowe, 
olbrzymie możliwości. Kształ
tuje się więc polski Język lite
racki J pojawiają się jego 
czynni propagatorzy.

Walkę o Język narodowy 
podejmuje 6zereg wybitnych 
działaczy 1 pisarzy, wśród któ 
rych najwybitniejszym był Mi
kołaj Rej. Jędrny, obrazkowy, 
ale mało giętki Jeszcze Język 
Reja znajduje kontynuatorów 
w zakresie twórczości literac
kiej. Do nich należy przede 
wszystkim „Kochanie wieku" 
— Jan Kochanowski, najwybit 
nlejszy poeta Polski szlachec
kiej, który Język potok! 
wzniósł na szczyty najwyższe
go artyzmu. Poezja polskiego 
Renesansu, podobnie Jak sztu
ki plastyczne, nasycona jest 
elementami ludowymi, a olx>k 
poezji dworskiej, konwencjo
nalnej, rozwija się nurt plebej- 
skl, znajdujący swój bogaty 
wyraz w rozwijającej 6ię lite
raturze sowizdrzalskiej.

Bogactwo 1 wspaniałość do
robku kulturalnego naszego 
Odrodzenia — to piękna trądy, 
cja naszego narodu. Dla do
kładnego poznania tego dorob
ku, dla oczyszczenia z zafalszo 
wań nauki burżuazyjnej zosta
ły podjęte szeroko prace ba
dawcze, oparte na prawdziwie 
naukowych założeniach, tj. na

Obchody Roku Kopernika i 
Roku Odrodzenia ogarniają 
coraz szerszą falą całą Polskę. 
Uroczyste posiedzenie Komlte 
tów Honorowych z udziałem 
członków Rządu 1 KC PZPR 
1 uchwały na nim podjęte 
świadczą o tym. Jak wielką wa 
gę władza ludowa przywiązuje 
do tych obchodów. Naród 
nasz bowiem, wykuwając w co
dziennym trudzie drogę ku 
socjalizmowi, nawiązuje szero
ko do wielkich tradycji naszej 
przeszłości, do twórczej spu
ścizny naszej kultury narodo
wej. Do tej spuścizny należy 
epoka Odrodzenia.

Epoka ta zaważjła w spo
sób Istotny na dziejach całej 
Europy, „cała historia nowo
żytna zaczyna 61ę od owej po
tężnej epoki" — Jak stwierdza 
Engels.

Procesy rozwojowe okresu 
Odrodzenia nie były w Polsce 
wolne od powiązań z wydarze
niami w innych krajach. Aie 
dorobek naszej myśl) postępo
we). bu|ność | bogactwo życia 
kulturalnego tego czasu czer
pały soki z własnej gleby, po
wstawały w wyniku naszego 
własnego rozwoju społeczno- 
gospodarczego i ówczesnych 
walk klasowych.

Nauka burżuazyjna ukazy
wała Odrodzenie Jako wielki 
ruch umysłowy,o kosmopolity
cznym wyłącznie charakterze. 
Importowany do Polski przez 
cudzoziemskich przybyszów z 
Zachodu. Negowała rodzimość 
procesów rozwojowych tej 
epoki, jej twórczy wkład w 
skarbnicę kultury narodowej, 
a przez to w skarbnicę kultury 
świata.

Na zdjęciu: 
fragment zamku 
olsztyńskiego, 

którego obroną 
podczas napadu 
krzyżackiego na 
Warmię 1 Ma
zury w roku 
1520 kierował 
osobiście Miko
łaj Kopernik.

Rok Kopernikowski
W roku bieżącym mija 410 lat od śmierci Mikołaja Ko

pernika (1473—1543). największego I wszechstronnego uczo
nego polskiego, jednego z olbrzymów myśli wieku Odro
dzenia i gorącego patrio.ty.

W r. b. zaczną też ukazywać 
się „Dzieła zbiorowe" ANDRZE
JA FRYCZA MODRZEWSKIE 
GO. Otworzy je wielkie dzieło 
„O poprawie Rzeczypospolitej" 
w języku łacińskim w opraco
waniu prof. IV. Kumanieckiego 
i równolegle w przekładzie pol
skim, dokonanym przez Edwina 
Jędrkiewicza, pod redakcją 
prof. St. Bodniaka i ze wstępem 
prof. Ł. Kurdybachy.

Niezależnie od wydania w 
ubiegłym roku „Dzieł polskich" 
Jana Kochanowskiego w 2 to
mach, w roku bieżącym wyda
ne zasiana pełne, trzy tomowe 
„Dzieła Polskie" J. KOCHA
NOWSKIEGO, tak jak 1 odycja 
poprzednia w opracowaniu 
prof. Juliana Krzyżanowskiego.

Rok Kopernikowski PIW 
uczci albumem o MIKOŁAJU 
KOPERNIKU, złożonym z 12 
wielobarwnych plansz J. M. 
Szancera,

Historiografia burżuazyjna 
stworzyła fałszywy obraz epo
ki Odrodzenia, zatajając jej 
rewolucyjny rozmach i anty- 
feudalny kierunek. Głównym 
przedmiotem zainteresowania 
tej historiografii był bowiem 
nie aały naród, ale tylko szlach 
ta. która kreowała się „naro
dem" i którą burżuazyjnl ba
dacze za cały naród uważali.

Czym była w rzeczywistości 
epoka Obrodzenia?

Epoka (Odrodzenia przynio
sła przewrót we wszystkich 
krajach europejskich. „Był to 
największy postępowy prze
wrót. jaki ludzkość do owych 
czasów kiedykolwiek przyżv- 
ła. epoka, która wymagała ol
brzymów 1 olbrzymów zrodzi
ła — olbrzymów myśli, namię
tności, charakteru, wszech
stronności 1 wiedzy", jak to 
określił Engels.

Generalny szturm na ustrój 
feudalny w różnych krajach 
miar różny przebieg I różne 
zakończenie. W Polsce szturm 
ten został odparty przez sojusz 
Jezuicko - magnacki, zwycię
stwo reakcji wstrzymało na bar 
dzo długo postęp społeczny w 
naszym kraju. Niemniej przez 
podjęcie walki na wielu odcin
kach życia z feudalnymi sto
sunkami—epoka Orodzenla Jest 
wielką epoką walki o wyzwo
lenie człowieka. Wyzwolenie 
to należy rozumieć jak najsze
rzej. a wlęc^arówno Jako wy
zwolenie z ucisku pana feudal 
nego, Jak 1 więzów scholasty- 
cznego, teologicznego widze
nia świata.

Jedną z podstawowych przy 
czyn przewrotu ideologicznego 
tego okresu są zmiany w pro-

ŚWIETLICA —
oręż socjalistycznego wychowania

Gromada Kopernik! jest miejscowością, z której wywo
dzi się rodzina Mikołaja Kopernika. Przodkowie Koperni
ka byli sołtysami tej wsi.

Zgodnie z uchwałą Komitetu Honorowego Roku Ko
pernikowskiego w miejscowości tej odbędą się obchody 
poświęcone wielkiemu uczonemu.

Na zdjęciu: W bibliotece gromadzkiej. Książki wypoży
cza bibliotekarka — Emilia Działa.

Nowości PIW-n
DLA UCZCZENIA

ROKU ODRODZENIA 1 ROKU KOPERNIKOWSKIEGO
Działalność Państwowego 

Instytutu Wydawniczego w r. 
1953 związana jest przede 
wszystkim z dwoma' wielkimi 
obchodami: Rokiem Odrodzenia 
i Rokiem Kopernikowskim.

W celu uczczenia Roku Odro 
dzenia PIW wyda dzieła trzech 
klasyków literatury polskiej, 
czołowych reprezentantów Odro 
dzenia: MIKOŁAJA REJA,
ANRZEJA FRYCZA MODRZEW 
SKIEGO I JANA KOCHANOW
SKIEGO. Ponadto w związku ze 
zjazdem naukowym poświęco
nym Odrodzeniu wydana zos.a- 
nie Księga Odrodzenia.

W skład tomu „SATYRA RE
JOWA" wejdą następujące 
utwory satyryczne Reja: 
.Rozmowa Iwa z kotem", „Krót
ka rozprawa między panem, 
wójtem a plebanem", „Zwierzy
niec" (wyjątki), „Figliki" (wy
jątki). Tom będą zdobić ilustra
cje Maj! Berezowskiej.



„Miasto Połczyn nie nosi nie
mieckiej nozwy. Nazwa Połczyn 
Jest pochodzenia wendycklego, 
podobnie jak Szczecin, Wolin, 
Kamień" - pisał par tajny radca 
dr Holsten w roku 1928, starając 
się w dalszym ciqgu udowodnić, 
że mimo wszystko Połczyn jest 
niemiecki. Nie szło to jednak ła
two, gdyż Połczyn dziwnie mocno 
by, zwiqzany z tymi Wendami. 
Nazwą tą określali szowiniści nie
mieccy Słowian, a zwłaszcza Po
laków.

Okolice Połczyna już w okre
sach przedhistorycznych zamiesz
kiwane były przez Słowian. Dowo
dem tego sq znalezione w pobli
żu Połczyna — w Redle I w Ko
łaczu wykopaliska, które niedwu
znacznie świadczq, że mieszkańcy 
tych ziem należeli do plemion sło 
wiońskich. W późniejszych cza
sach prowadził przez okolice Poł
czyna woźny trakt handlowy. Za
pewne dla jego bezpieczeństwa 
w okolicy Połczyna zbudowany zo 
stał zamek. Zamel ten miał w 
posiadaniu rycerz Piastów Szcze
cińskich Weddel. Zamek musiał 
mieć strategicznie ważne znacze
ni*, gdyż wclskajqca się no ziet 
mie słowiańskie Marchia Bran
denburska koniecznie chclała go 
opanować. W roku 1337 posia
dacz zamku Hosso widzqc bezce
lowe kontynuowanie oporu wo
bec bezwzględnie postępujqcego 
„Drang nach Osten" — zgadza 
się na „opiekę" Margrafa Lud
wika. Mimo jednak tych zobowią
zań pozostoje wierpy potomkom 
Wartysława IV, księcia szczeciń
skiego. Później zmienili się posia
dacze Połczyna. Dostał się on w 
posiadanie ściśle związanego z 
Polską rodu szlacheckiego Man- 
duwlów, późnie] zwanych Marn 
teufflaml. Należy wspomnieć, że

około 1367 r. miasto znajdowało 
się we władzy króla polskiego. 
Cdtqd przez długi czas Połczyn 
znajduje się pod władzą Polski. 
Ze względu na bliskie sąsiedztwo 
Krzyżoków o okolice połczyńskie 
toczyły się walki I rokowania.
< W późniejszych okresach roze
szły się drogi właścicieli Połczyno 
i |ego mieszkańców. Właściciel-, 
uiegli zniemczeniu I związali się 
z Brandenburgią. Natomiast 'ud- 
ność Połczyno pozostało wierna 
Polsce. Związki |e| z macierzą 
wynikają z dawnych ak* no każ
dym kroku. Najlepszym tego do
wodem jest to, że w czasie wojny 
30-letnie] z powodu okrucieństw 
wojsk cesarskich cała ludność 
Połczyna przesiedliła się do Pol
ski. Z każdym jednak rokiem wzra 
stała chęć zniemczenia Połczyna. 
Zaczynają się więc prześladowa
nia tak zwanych „Polenfreunde" 
— przyjaciół Polski, którym rabo- 
wono dobytek I niszczono zagrody. 
Warto wspomnieć, że jeszcze za 
czasów Jana Kazimierza pienią
dzem obiegowym były w Połczy
nie monety polskie. Z biegiem cza 
su na skutek prześladowań coraz 
bardziej ginęły tradycje polskie. 
Niemnie] jednak do okresu mlę- 
dry-wojennego niemieccy języko
znawcy mieli dużo kłopotu z gwa
rą z okolic Połczyna, która wyka
zywała niezatarte pierwiastki sło
wiańskie. Interesującym Jest, że 
ludność niemiecka, która przybyła 
do Połczyna na skutek koloniza
cji, przez okres wieków wykazywa 
ła przywiązanie do Polski wie
dząc, że przyjaźń między naroda
mi jest jedyną drogą dla zapew
nienia dobrobytu I spokoju dla 
ludzi pracy.

Dr Adam Kazior

(w tym roku rozpoczyna się budo
wa) kołobrzescy rybacy będą 
mieli taki swój pałac. Będzie to 
ncwowybudowany i nowocześnie 
uiządzony Dom Rybaka. Stanie 
on przy ulicy Szczecineckie] I bę
dzie składał się z trzech części: 
budynku hotelowego, administra- 
cyjno-pomocniczego I sali wido- 
w.skowej.

W części hotelowej będą wy
godne urządzenia dla wypoczyn
ku. Na dwóch piętrach będzie 46 
pokoi dwu osobowych, 6 trzy oso
bowych i dwa 4 osobowe. W każ
dym pokoju zostanie wmurowa
na w ścianę szafa, umywalnio z 
ciepłą I zimną wodą oraz (>ełne 
wyposażenie niezbędne do zamie
szkania.

zdrowego środowiska, ochła
dza 1 oczyszcza powietrze.

Wyżej opisano doświadcze
nie obserwowaliśmy w |ednym 
z laboratoriów Kijowskiego In 
6tytutu do spraw Higieny Pra
cy 1 Chorób Zawodowych, pla 
cówkl, której działalność Jest 
wymownym świadectwem tro
ski o człowieka pracy w kra
ju radzieckim.

W ścisłym kontakcie z róż
nymi instytucjami 1 zakładami 
przemysłowymi Instytut roz
wiązuje doniosłe problemy z 
zakresu higieny 1 fizjologu 
pracy w różnych gałęziach 
produkcji.

„Mikroklimat" staje się już 
dorobkiem wielu zakładów hut 
nlczych. Tak np. w Zakładach 
Hutniczych lm. Dzierżyńskie
go w Dnleprodzlerżyńsku roz 
pylacze wody chronią hutni
ków przed wysoką temperatu
rą, przed unoszącymi zs!ę w po 
wletrzu gazami 1 kurzem...

...Oto stanowisko robocze 
plecowego w walcowni. Z roz
żarzonego pieca bucha fala go 
rącego powietrza, oślepiające 
płomienie blją w oczy.

Ale ołp nad otworem pieca 
ustawia się specjalny daszek, 
z którego powierzchni spada 
szeroka lustrzana zasłona wod
na, óddzlelająca robotnika od 
źródła gorąca. Chłodny stru
mień wody pochłania żar.

Rozpylacze wody ustawiono 
też w drzwiach i oknach od
działu, w pobliżu walcarek 1 
»am. gdzie stygnie walcówka.

Trudna jest praca operatora 
dźwigowego. Wyciągając wlew

w Słupsku
nie przekraczają ośmiu milime
trów długości. Jest Jeszcze 
ptak o łacińskiej nazwla 
„FALCO GRYFRALCO" który 
przyjechał do Słupska aż z da
lekiej Grenlandii. Oczywiście, 
naukowcy uprzednio bardzo 
dokładnie go wypatroszyli 1 
wypchali trocinami. Ptak ten 
Jest duży, posiada białe, gęste 
upierzenie, pod którego ochro
ną z pewnością nie czuje się 
źle w mroźnych okolicach pod
biegunowych.

Inne ciekawe eksponaty, to 
olbrzymi aligator, wielka — 
przeszło półmetrowej średnicy 
skorupa żółwia — 1 muszla p<> 
chodząca z mórz południo
wych.

Ciekawą tę wystawę warto 
zwiedzić. Szkoda, że została 
ona otwarta na krótko 
przed zakończeniem roku 
szkolnego; nie mogła więc 
całkowicie spełnić swego za 
dania dydaktycznego. Jednak
że w nowym roku szkol
nym dyrekcje szkół winny na
wiązać ścisły kontakt z 
muzeum.

Dużo skorzystać też mogą 
mieszkający w Słupsku miłośni 
cy przyrody, oglądając tę cie
kawą wystawę.

Zdzisław Stankiewicz

W podziemiach hotelu znajdą 
się pomieszczenia na szatnie I 
nćtryskl, suszarnie, pralnie, maga
zyny biellzmy brudnej I czystej, 
magiel I prasowalnl* oraz Inne 
potrzebne urządzenia.

Na parterze tego samego bu
dynku będzie znów szatnia, kiosk, 
fryzjer, portiernia, pokój admini
stracyjny I pokoje organizacyjne, 
biblioteka, czytelnia, świetlica, po
kój gier, jadalnia, spiżarnia Itd.

Na pierwszym piętrze obok po
koi mieszkalnych znajdą pomie
szczenie gabinety dentystyczny i 
lekarski, kuchenki I łazienki. Na 
drugim piętrze urządzi się pokoje 
służbowe, magazyny podręczne i 
pokoje mieszkalne.

W przyległym domu admlnlstra- 
cyjno-pomocnlczym będzie mieścił 
się sklep spożywczy, mięsny, za
kład krawiecki I szewski oraz In
ne urządzenia.

W hall panuje upał. Drob
ny, gryzący kurz prószy w 
oczy, nieprzyjemnie trzeszczy 
w zębach. Chclaloby się Jak 
najszybciej wyjść na świeże 
powietrze.

Ale, po zrobieniu kilku kro
ków, znajdujemy alę w zupeł
nie Innej atmosferze. Powie
trze tu Jest świeże 1 czyste. 
Oddycha alę z łatwością. Jest 
to tzw. 6trefa mlkrokllmatycz-
na.

Gładkie metalowe tarcze i 
małe śmigła, poruszane z o- 
gromną szybkością przez silni
ki elektryczne, z ogromną silą 
rozpylają spadający na Ich po
wierzchnię 6trumleń wody. Po- 
wstaje przezroczysta zasłona 
z drobniutkich cząsteczek wo
dy, która odgradza nas od nie

pokój I procę, zdolnym do wspa
niałych porywów twórczych".

Milionowe masy narodu wyzwo
lone z jarzma ucisku społecznego 
rozwinęły swe onromne zdolności 
I wykorzystują je w interesie ca
łego porodu. Oto źródła naszych 
postępów, oto fundamenty, które 
pozwalają nam tworzyć wielki I 
wspaniały gmach socjalizmu w 
naszej ukochanej ojczyźnie. Na 
tych fundamentach, w oparciu o 
przyjaźń Kroju Rad budujemy na
sze pierwsze socjalistyczne mia
sto - Nową Hutę, wznosimy no
we uczelnie I szkoły, restauruje
my zabytki kultury narodowej. Po
rywający w swych założeniach 
plan 6-letni przekształca nasz 
kraj w potęgę przemysłową.

Każdy nasz czyn, każdy krok 
jest wykonywany z myślą o czło
wieku pracy. Każda wznoszona 
budowla ma służyć jego celom, 
rozwijać jego uzdolnienia, uczyć 
żyć po nowemu.

Wiele mamy przykładów wy
mownej troski o człowieka pracy. 
Wiele budujemy mieszkań, pała
ców wypoczynku. Już niedługo

kl metalu z pleców grzejnl- 
czych, operator dźwigowy 
wraz ze ewą kabiną wlel nad 
buzującymi płomieniami. Stru 
mień gorącego powietrza ude
rza w kabinę, skutkiem czego 
temperatura w kabinie gwał
townie wzrasta.

Uczeni, lekarze, Inżyniero
wie, konstruktorzy gruntownie - 
przestudiowali warunki pracy 
operatorów dźwigowych i skon 
etruowall nowy typ kabiny, w 
której operator Jest odseparo
wany od żaru, kurzu 1 gazu. 
Kabina ma podwójne ściany i 
podłogi, a w wolnej przestrze
ni krąży oziębione powietrze. 
Ponadto ściany kabiny 6ą zao
patrzone w lustrzane po- 
wierzchnie, odbijające znaczną 
część gorących promieni. Obec 
nie odbywa się montaż pierw
szej tego rodzaju kabiny.

Zespól Instytutu opracował 
wiele środków, mających na 
celu zlikwidowanie względnie 
zmniejszenie ujemnego wpły
wu wysokiej temperatury na 
człowieka. Obecnie Instytut 
zajmuje 61ę zagadnieniem stwo 
rżenia najkorzystniejszych wa
runków pracy dla budowni
czych hydrowęzła Kachowekle- 
go i Kanału Południowo • U- 
kralńsklego oraz traktorzy. 
stów, hodowców bydła i plan
tatorów lnu. Do wielu rejo
nów Republiki Ukraińskiej wy 
słano specjalne brygady kom
pleksowe, które przeprowa
dzą na mlejecu szereg rlezbęd 
nych badań.

M. Bojko 
(W«ćhi< „zrwiMtU")

Obok sali widowiskowej, która 
pomieść około 400 osób będzie 
cały szereg urządzeń I pomiesz
czeń niezbędnych do wystawiania 
przedstawień teatralnych I wy
świetlania filmów.

Na terenie przyległym do Do
mu Rybaka powstanie wspaniały 
stadion sportowy, na który będzie 
składało się boisko do piłki noż-

Dzioborotce małą silny dziób 1 róg, którym zabijają swe 
ofiary.

Na zdjęciu: wspaniały okaz dzioboroica w słupskim mu
zeum, Foto — Haekemer Słupsk

ne], bieżnia, 2 boiska do siatków
ki, 2 do koszykówki, 2 korty teni
sowe oraz wszystkie Inne urzą
dzenia niezbędne dla wszech
stronnego rozwoju kultuty fizycz
nej.

J6ż niedługo rybacy rozwijają
ce] się bazy kołobrzeskiej będą 
odpoczywali po pracy na morzu 
w swym wspaniałym pałacu.

Niedalekie są tłhl w których 
dziesiątki Kabaclńsklch, Suchodo- 
łów i Szewczyków, wchodząc zmę
czeni i ubrudzeni do piwnic Do
mu Rybaka pracy, wyjdą z 
niego umyci, czysto ubrani I na
jedzeni, by korzystać z najróżniej
szych rozrywek kulturalnych. Bę- 
c'ą mogli korzystać z bogate] bi
blioteki, rozgrywać turnieje sza
chowe, które już teraz cieszą się 
dużą popularnością wśród koło
brzeskich rybaków Itp.

Jadzię Zienkiewicz/ która w tym 
roku wybiera się do szkoły tea

tralne] spotkamy na pewno na de
skach sali widowiskowej. Popu
larnego „tatę" Ziólkiewicza na 
korcie tenisowym, spokojnego i 
zrównoważonego Małolepszego 
biegającego za piłką po boisku.

Wielu jest w „Barce" ludzi 
uzdolnionych, którzy w Domu Ry
baka będą mogli rozwijać swe 
zdolności.

Piękna I urzekająca jest wizja 
Kołobrzegu przyszłości - jednego 
z większych ośrodków rybołów
stwa morskiego. Jest to wizja real 
na, mające swe podłoże w opra
cowanych już planach. Tym bar
dziej realna, że tworzą ją ludzie 
świadomi.

Władysław Łuczak

PIĘKNE I radosne jest życie 
twórców, którzy w serdecz
nym trudzie budują nowe 

życie, wznoszą pomniki na chwałę 
zwycięstwa nowych czasów. Od 
Bugu do Odry, o-' Karpat do Bał
tyku brzmi dziś w naszym kraju 
rytm procy wyzwolonego człowie
ka. Z każdego zakątka, poprzez 
zgrzyt łopat i dźwigów, stuk mło
tów I maszyn roznoszą się wieści 
o wznoszonych ręką robotnika i 
chłopa nowych fabrykach, do
mach kultury I mieszkaniach. 
Nasz piękny kraj stał się jednym 
wielkim placem budowy.

Towarzysz Bierut powiedział: 
„... naród polski w ciągu minio
nych 8 lat dowiódł, że jest naro
dem utalentowanym, miłującym

Czy widzieliście kiedy 
Jaskółkę wielkości Jastrzębia? 
Albo rybę — pilę? Pierwsza 
z nich żyje w Brazylii, druga 
w Oceanie Spokojnym. Obie 
przywędrowały do Słupska 1 
Jako martwe eksponaty zna
lazły się w Muzeum w Nowej 
Bramie, gdzie została otwarta 
wystawa przyrody egzotycznej, 
wzbudzająca szczególną cieka
wość wśród młodzieży szkol
nej. Eksponatów na wystawie 
jest wprawdzie niewiele, ale w 
ubiegłym roku szkolnym stano 
wiły one bardzo ciekawy matę 
rlał ilustracyjny do nauki o 
przyrodzie. Przyjrzymy się wy 
stawie.

Obok wymienionego już 
ptaka z rodziny Jaskólkowa- 
tych, są tu papugi, dzloborożce 
o wielkich silnych dziobach z 
rogiem, którymi ptak ten zabi
ja ofiarę (patrz zdjęcie), mało 
tukany 1 śpiewaki zamleszkują- 
Jące południową Afrykę. W 
osobnej gablotce stoją kolibry 
o przecudnych barwach uplo 
rżenia. Niezwykłe te ptaki, ży 
Jące poza granicami Europy są 
niewielkie, niektóre gatunki

Z przeszłości Ziemi Koszolińskiej

POŁCZYN

U twórców ,,mikroklimatu”

Z. wędrówek po Muzeum



pilni 1 pełni zapału słucha
cze.

Zapał cechuje zresztą więk
szość uczniów Ogniska. I dzlę 
k| temu pracownik Domu Kul
tury w Białogardzie — Cze
sław Kopczyński zrobił nie
zwykle szybkie postępy — 
szczególnie w rzeźbie, mimo, 
że przyszedł do Ogniska dużo 
później, niż pozostali ucznio
wie.

przez młodego amatora - rzeź
biarza.

Przykład Augustyna Kla- 
my nie Jest odosobniony. 
Większość uczniów zapoznała 
się z plastycznym „abeca-

wlclele starszego pokolenia, 
którzy nie mieli warunków 
do nauki w sanacyjnej Polsce. 
Przyszli też młodzi, a nawet 
najmłodsi — szczęśliwa gene
racja Polski Ludowej, która 
ma nieograniczone możliwości 
rozwoju talentów artystycz
nych.

I młodzi nie poprzeetają na 
Ognisku. Oto 14-letnf absol
went szkoły podstawowej — 
słuchacz Ogniska — Henryk

oka Ilością prac, Jeśli weźmie 
się pod uwagę 5-mleslęczny 
zajedwle okres nauki w nleeły 
chanie trudnych warunkach 
technicznych. Natomiast po. 
2iom prac Jest na ogół wyrów
nany, a niektóre z nich zna
mionują niewątpliwe talenty 
twórców 1 stosunkowo dobre 
opanowanie techniki.

Można by zatrzymać się przy 
poszczególnych kompozycjach, 
omówić Ich walory 1 braki.

Ale nie jest to główny pro
blem tej wystawy — pierwszej 
tego rodzaju wystawy prac pla 
etycznych w naszym wojewódz 
twle. Można śmiało zrezygno
wać z artystycznej oceny wy. 
stawy na rzecz ukazania mło
dych twórców - plastyków I 
perspektyw rozwoju Ogniska. 
Mówimy o „młodych plasty
kach" w sensie stawiania 
przez nich pierwszych kroków 
w dziedzinie sztuki. Bo roz
piętość wieku słuchaczy Ogni, 
eka, Jest niesłychanie duża. 
Obok 13-letnleJ uczennicy 
szkoły podstawowej Anny Sło
wik, uczęszcza na zajęcia 60- 
letni Władysław Potonlec, któ 
ry — trzeba przyznać — pra
cuje z młodzieńczym zapałem. 
Różnice wieku są zrozumiałe. 
Do Ogniska przyszli przedeta-

Blblłło został przyjęty do Li
ceum Sztuk Plastycznych w 
Szczecinie. Podobnie zdali 
egzamin na Akademię SztUK 
Pięknych w Warszawie Al
fred Szymkiewicz 1 Andrzej 
Walter. A niewątpliwie uzdo) 
nlony Stanisław Dziadek — 
przodownik nauki w Ognisku 
— wybiera się na wyższe stu
dia plastyczne, mimo swoich 
38 lat. Fakty te dowodzą wy
chowawczej roli Ognlfka przy 
gotowującego ludzi do długo
letnich, systematycznych stu
diów.

Uczniowie Ogniska nekrutu 
Ją się z różnych środowisk spo 
łecznych: są tu robotnicy 1 pra 
cownlcy umysłowi. Nie wszy
scy mieszkają w Koszalinie. 
A jednak regularnie uczęszcza 
Ją na zajęcia.

Młody szewc ze Słupska — 
Augustyn Klama, dojeżdża ze 
Słupska, rymarz Henryk Frań 
cuzlk przyjeżdża z Darłowa, a 
przodownik nauki Stanisław 
Dziadek — to pracownik służ
by zdrowia w Świdwinie. 
O Augustynie Klama — chcla- 
łoby się opowiedzieć nieco 
więcej.

Obejrzyjmy Jego prace na 
wystawie dorobku Ogniska. 
Mamy przed sobą dwa szkice 
ołówkowe: jeden to portret Fe 
llksa Dzierżyńskiego, rysowa
ny niewprawną jeszcze ręką; 
drugi — świetne studium gło
wy, zdradzające dobre opano
wanie techniki. Między tymi 
dwoma szkicami było niewąt
pliwie dużo Innych prac, by
ła trudna droga doskonalenia 
rzemiosła artystycznego, a ścl 
ślej mówiąc, opanowanie pod
stawowych form rysunku.

Augustyn Klama robi też 
szybkie postępy w rzeźbie 
Wykonane przez niego stu
dium głowy chłopca to niemal 
dojrzałe dzieło sztuki. Każdy, 
któ zwiedza wystawę, zatrzy
muje się przed tą rzeźbą, po
dziwiając żywą, pełną wyra
zu twarz, uchwyconą w ruchu

Trudno tu opowiedzieć o 
wszystkich słuchaczach. Na 
niewątpliwe wyróżnienie za
sługuje Ryszard Stawicki — 
pracownik WZÓS w Koszali
nie, Benlgna Kuchowicz — do 
niedawna gospodyni domowa, 
a obecnie pracownica CZPM 
1 młodziutka Ludmiła Ferdek 
— zdolna, ambitna dziewczyna 
1 wielu Innych.

Dotychczasowe życie Ogni
ska zamykało się prawi© zu
pełnie w ścianach pracowni. 
Były Jednak 1 prace społecz
ne. Uczniowie Ogniska wyko
nali „kukły" podżegaczy wo
jennych’, które oglądaliśmy w 
czasie pierwszomajowego po
chodu. Dużo żmudnei pracy 
poświęcili urządzeniu wysta
wy w WDK na Dni Oświaty, 
Książki i Prasy.

Kierownictwo Ogniska celo
wo ograniczało dotychczaso
wą pracę do studiów w pra
cowni. Chodziło o opanowa
nie formy. Mówiąc o kierow
nictwie. nlesposób nie wymie
nić imiennie wykładowców, 
którzy z pełnym poświęceniem

dłem" dopiero w Ognisku. 
Trzeba było pokonywać „ma
niery" źle -pojętego amator- 
®twa. Trzeba było dużo upor
czywych wysiłków nad opa
nowaniem techniki malarskiej 
czy rzeźbiarskiej.

Pierwszy tegoroczny etap 
pracy Ogniska — poświęcony 
był wyłącznie opanowaniu for 
my. Stąd też studium natury 
żywej, martwej, czy człowieka 
zamykało się w ramach pra
cowni. A kontakty z terenem 
ograniczały się prawie wyłącz 
nie do dekorowania ' świetlic 
w zakładach pracy, skąd re
krutują się uczniowie Ogni
ska.

Lucja Chrząezczyńska po
mysłowo udekorowała świetli
cę w swoim zakładzie „Ar- 
ged", mimo trudnych warun
ków lokalowych, niesprzyjają
cych właściwemu rozmieszcze
niu elementów dekoracyjnych. 
Uczęszcza ona na zajęcia w 
Ognisku razem ze swoim me- 
żem Oboje robią dobre postę
py. W Ognisku uczą się rów
nież małżeństwo Lubelscy —

Z POJĘCIEM „amatorstwo" 
kojarzy się zwykle brak 
teoretycznej wiedzy, a 

więc twórczość najzupełniej 
samorodna. Tymczasem wysta
wa prac koszalińskich plasty
ków zrzeszonych w Państwo
wym Ognisku Plastycznym re
prezentuje dorobek ludzi, któ
rzy przestali Już zajmować się 
sztuką ,,na własną rękę", pra 
cując pod kierunkiem dośwlad 
czonych specjalistów. Mimo to 
Jednak sztuka Jest dla nich a- 
matonstwem, stanowi uboczne 
zajęcie poza pracą zawodową.

W ubiegłą niedziele nastą
piło otwarcie wystawy prac 
uczniów Ogniska Plastyczne
go. Wystawa mieści się w nie
wielkie! salce Wojewódzkiego 
Domu Kultury. Na ścianach 
szkice ołówkowe 1 akwarele, 
kilkanaście prac wykonanych 
techniką klejową 1 wreszcie u- 
stawlone na pulpitach rzeźby: 
studium głowy 1 kompozycje 
rzeźbiarskie. Tak więc liczeb
nie dorobek Ogniska wydaje 
się niewielki. Trudno Jednak 
mierzyć postępy uczniów Ogni

Dwadzieścia kilka lat temff 
w Poznaniu, który był ostoją 
najbard7.1ej zacofanego w Pol 
sce klerykalizmu — doszło 
do skandalu. Poeta, powleśclo 
pisarz 1 dramaturg, Emil Ze
gadłowicz, dyrektor radia po
znańskiego, ogłosił, że „nie 
mogąc pomieścić się w atmo
sferze kruchty, w której bra
kuje tlenu" — „dziękuje za 
pracę i za uznanie 1 mając 
wszystkiego dosyć" — posta
nawia poświęcić się wyłącznie 
działalności pisarskiej.

Emil Zegadłowicz rozstał 
się z względnym dobrobytem 
materialnym; postąpił Jak czło 
wiek uczciwy, uwalniając się 
od atmosfery, która go dusi
ła. Wycofał się na wieś, do Go 
rżenia Górnego, w Beskidzie, 
skąd pochodził. Odtąd, od lat 
trzydziestych, datują się ostre, 
nie przebierające w środkach 
Inwektywy 1 szykany reakcji 
pod jego adresem. Zegadło
wicz milczy początkowo, od
powiadając ^zaledwie fraszka
mi. które umieszcza w swo
im, odnalezionym niedawno 
pamiętniku, w „Księdze Go- 
rzeńskiej". Wreszcie odpowla 
da w roku 1934 powieścią pod 
tytułem „Zmory". Obóz klery 
kalny, dlą którego poznańskie 
wystąpienie Zegadłowicza by
ło dotkliwym ciosem — przy 
okazji nowe| powieści pisarza 
wpadł we wściekłość.

„Zmory" były powieścią 
na wskroś naturaltetyczną, za
wierającą Jednak duży ładu
nek demaskujący zatęchłą at
mosferę prowincji, której ton 
nadawała miejscowa burżua- 
zja 1 sprzymierzony z nią re
akcyjny kler. Zegadłowicz 
dał w tej książce wyraz wła
snemu zabłąkaniu i własnym 
perypetio n ideologicznym, 
dał wyraz swemu niezale
żnemu stanowisku. Książka zo 
stała skonfiskowana, a autora 
spotkały szykany: w Wadowi
cach, które Jedną z ulic nazwa 
ły Jego nazwiskiem w uzna
niu zasług dla regionalizmu 
beskidzkiego — odbyła się

„Uroczystość" odebrania Ze
gadłowiczowi obywatelstwa ho 
norowego 1 przemianowania 
„jego" ulicy z powrotem na 
ulicę Tatrzańską.

Jak wynika z dokumentów, 
'które przetrwały okres zawie
ruchy wojennej, Zegadłowicz 
znalazł się w olbrzymich trud 
nościach życiowych. Sukces 
pisarski byj w przedwojen
nych warunkach wydawni
czych sukcesem pozornym; 
zbladł wobec represji ze stro
ny burżuazyjnego aparatu ad
ministracji państwowej.

W liście do Jednego z naj
bliższych przyjaciół, do arty- 
sty-malarza Mariana Buzam- 
sklego — Emil Zegadłowicz 
plsze w kwietniu 1936 roku: 
„Wykończyłem pierwszy rzut 
książki... na razie zwie się ta 
powieść: „Muzy na scho
dach", Rzecz Jest okropna, 
szargająca wszystkie święto
ści...", Z wewnętrznych ko
nieczności pisarskich, z pasji
— tym razem skierowanej Już 
nie tylko przeciw klerykałom, 
ale 1 przeciw reżimowi sana
cyjnemu, który był Ich ostoją
— rodzą się „Motory".

Okres od wiosny r. 1936 
jest okresem ostatecznego 
kształtowania się świadomo
ści pisarskiej Emila Zegadło
wicza, okresem, kiedy wresz
cie po latach walki z samym 
sobą, po*latach błąkania się 
między „pantelzmem" swoich 
pierwszych wierszy 1 „arianl- 
zmem" późniejszych, dochodzi 
do pozycji, jakie zajmują pi
sarze stanowiący awangardę 
frontu ludowego.

Nie staje Jeszcze Zegadło
wicz na posterunku pisarza, 
który opowiadałby się wyra
źnie za światopoglądem mate- 
riallstycznym, nie ma wykry
stalizowanej linii politycznej. 
Ale Jest już wyraźnie po tej

stronie barykady, po której 
znajdują się walczące z faszy
zmem masy ludowe.. Zega
dłowicz występuje w maju 
1936 r. na Zjeźdzle Pracow
ników Kultury we Lwowie, 
zorganizowanym przez pisa
rzy postępowych, plsze po
wieść dla „Dziennika Popular 
nego", zaczyna ożywioną dzla

łalność publicystyczną 1 od
czytową, dając wyraz niekła
manego podziwu dla Związku 
Radzieckiego.

Z zachowanych dokumen
tów wiemy dziś, że odniósł 
się rzeczowo 1 samokrytycznie 
do zastrzeżeń. Jakie padły 
pod adresem jego twórczości 
ze strony krytyki partyjnej. 
Wiemy z „Księgi Gorzeń- 
sklej", zawierającej notatki 
pisarza. Jak wielki wpływ wy 
warły na niego wielokrotne 
spotkania z Wandą Wasilew
ską 1 z Leonem Kruczkow
skim. Wiemy, że następny 
etap, już „pomotorowej" twór 
czoścl Emila Zegadłowicza,

był etapem coraz jaśniej 1 
wyraziściej kształtującej się 
w nim postawy pisarza spolecz 
nego, oddanego sprawie mas 
pracujących, pisarza Interna
cjonalisty 1 patrioty.

Właśnie na tym tle wyrósł 
zaginiony, niestety, dramat 
pod tytułem „Wasz korespon
dent donosi" 1 wreszcie dra
mat „Domek z kart". Dramat 
„Wasz korespondent donosi" 
został osnuty na tle wydarzeń, 
związanych ze strajkiem chło
pów małopolskich 1 z odze
wem, jaki strajki te miały 
w późniejszych debatach w 
sanacyjnym sejmie.

Cyniczne przemówienie 
krwawego stupajkl Sławoja 
zwróciło uwagę Zegadłowicza 
na „Strzępy meldunków". W 
szkicu „Domku z kart", napi
sanym w roku 1937, cytaty 
ze Sławoja odegrały poważną 
rolę.

„Domek z kart", którego 
wystawienie w Warszawie eta 
ło się ostatnio wielkim wyda
rzeniem w życiu naszego po
wojennego teatru, ukończony 
przez Emila Zegadłowicza na
zajutrz po klęsce wrześnio
wej, wejdzie niewątpliwie na 
trwałe do repertuaru wszyst
kich scen polskich. Dramat 
ten, będący w dużej mierze 
odbiciem własnych przeżyć 
(Zegadłowicz został areszto
wany przez granatową poli
cję na 2 godziny przed jej 
ucieczką) i stanowiący ukoro
nowanie twórczości i życia 
poety, pisarza 1 dramaturga — 
powstał w najbardziej trud
nych warunkach, Jakie tylko 
można sobie wyobrazić. Wy
szedł spod pióra człowieka za 
szczutego okupacją hitlerow
ską, głodnego 1 chorego, czło 
wieka właściwie Już dogasają 
cego, który wie o tym, że

zbliżają się ostatnie chwile 
życia. Jest więc niejako „Do
mek z kart" ostatnim słowem 
twórczym. Jest testamentem 
Ideologicznym 1 światopoglą
dowym, Jest spojrzeniem w 
przyszłość, o której sam autor 
wie, że Jej nie doczekał, ule 
w którą wierzy.

Zmarł w Sosnowcu 24 lu
tego 1941 roku, ukrywając 
się przed gestapo, które przy
szło po niego... spóźniwszy 
się zaledwie o klika godzin.

„Pochowaliśmy go tak Jak 
sobie życzył, owiniętego czer
wonym sztandarem, z obraz
kiem Stefana Zechowsklego, 
przedstawiającym ginących 
pod salwami policji robot
ników" — plsze w liście, za
chowanym z marca 1941 roku 
Jeden z przyjaciół, Jeden z 
członków Partii w Zagłębiu 
Dąbrowskim,

Nie było przypadkiem doj
ście Emila Zegadłowicza do 
pozycji dramatopisarza, które 
go dzisiaj stawiamy Innym na 
szym twórcom za wzór. Nie 
było przypadkiem to, że Zega 
dłowicz został pochowany 
przez robotników sosnowiec
kich, którzy w ten sposób da
li wyraz szacunku dla Jego 
postawy życiowej.

Zegadłowicz przy wszyst
kich swoich zagmatwanlazh 
ideologicznych był uczciwym 
pisarzem. Należał do czoło
wych przedstawicieli postępo
wej części nasze| inteligencji, 
która związała się z ludem 1 
która widziała przyszłość kra
ju w oparciu o sojusz polsko- 
radziecki: jego droga, skoro 
zapragnął służyć całym ser
cem społeczeństwu — nie mo
gła być inna... Nazwisko Ze
gadłowicza pozostaje trwale 
w historii naszej postępowej 
literatury lat międzywojen
nych. Jak 1 wśród czołowych' 
nazwisk pisarzy Polski Ludo
wej, jako jedno z tych, które 
stanowią o nasze| rodzącej się 
kulturze socjalistycznej.

Zasłużył sobie na to w 
pełni.

Andrzej Piwowarczyk

prowadzą zajęcia do późnych 
godzin wieczornych. Kierow
nikiem Ogniska Jest Józef 
Kempiński — malarz, absol
went Wydziału Sztuk Pięk
nych UMK w Toruniu. Józef 
Kempiński wykłada malar
stwo. Alę Jego praca w Ogni
sku nie ogranicza się do za
jęli z uczniami. Zdawałoby 
się, że funkcja kierownika 
Ogniska Jest z natury rzeczy 
związana z załatwianiem wie
lu spraw natury organlzacyj- 
ne| i nic w tym dziwnego, te 
Józef Kempiński Jest wciąż 
„załatany". Ale Jeżeli weź
mie się pod uwagę trudności 
w prowadzeniu Ognisko, prze
de wszystkim lokalowe, moż
na w pełni docenić energię 
I niesłabnący optymizm kie
rownika koszalińskiego Ogni
ska Plastycznego.

Rzeźbę I częściowo rysunek 
prowadzi Marian Dąbrowski 
— również absolwent UMK, 
młody, energiczny — dobry or 
ganlzaW.

Z Marianem Dąbrowskim 
można rozmawiać o sztuce, 
o książkach, czy wreszcie o 
Jego zainteresowaniach, (wie
my na przykład, że ostatnio 
interesuje go żeglarstwo), ale 
zawsze, przy każdej rozmowie 
wypływa 6prawa Ogniska. Po
trafi 'on całymi godzinami o- 
powladać o postępach swoich 
uczniów, cieszy go każdy suk 
ces młodych plastyków, każ
dy krok naprzód w rozwoju 
Ogniska.

I wreszćlo liternictwo I sce
nografię wykłada almolwent 
Liceum Sztuk Plastycznych 
Stanisław Kamiński — aktywi
sta ZMP, który pracę w Ogni 
aku traktuje jako ważne ogni
wo frontu naszej rewolucji 
kulturalnej.

Wszyscy trzej wykładowcy 
snują śmiałe p'any na przy
szłość. W nowym roku szkol
nym uczniowie wyjdą z wą
skich ram pracowni. Najz.dol 
nlejs! będą odtwarzać prace 
przodowników pracy i racjo 
nallzatorów w fabrykach.

Wykładowcy skupią uwagi 
przede wszystkim na temacie 
Będą wpajać w uczniów zasa 
dy realizmu eocjallstycznegc 
w sztuce 1 poprzez sztukę u- 
czvć human‘śtycznego trakto 
wanta człowieka 1 Jego pracy

W przyszłym roku projek
tuje się też zorganizowanie ob
jazdowego teatrzyku kukiełkę 
wego.

Tc plany są realne. De 
Ognbka napływają nowi ucz 
niowle — tym razem młodzi — 
rosną możliwości rozwojów t 
tei ważnej placówki kullural 
nej.

• • •

Ważność, a nawet koniecz 
ność lstnlenLa Ogniska Pla 
stycznesro w województwie nl> 
posiadającym żadnych szkó' 
artystycznych, nic podlega dj 
ekusjl. Tę konieczność po 
twierdza w całej pełni wysts 
wa prac uczniów. A Jednał 
Prezydium MRN w Koszalinlt 
z zadziwiającą bezduszności 
traktuje potrzeby Ogniska. Za 
jęcia odbywały się dotychczas 
w piwnicach szkoły TPD, w 
warunkach urągających nie ty 
ko wymaganiom studiów arty 
stycznych (brak światła,), alt 
nawet podstawowym zasadon 
higieny pracy.

A Prezydium MRN „wy»y - 
la" siedzibę Ogniska do.. 
Świdwina. Tam podobno s; 
lokale, a nie ma ich w Kosza 
linie.

Były I inne „koncepcje" 
Przydzielono na przy kła- 
Ognisku ruiny domu przy ul 
Mickiewicza róg Asnyka.

Najwyższy czas skończyć ; 
tą biurokratyczną beztrewk; 
wobec spraw kultury.

Państwowe Ognisko Piasty 
czne w Koszalinie musi mio 
pomieszczenie dostosowane d< 
swoich stale rosnących po 
trzeb.

Alicja Zatrybówna

EMIL ZEGADŁOWICZ 
rył. Stefan Zechowskl



W Albańskie) Republice Ludowej ukazują się 43 pisma o globalnym nakładzie 1.578.489, 
podczas gdy w okresie rządów Achmeda Zogu ogólny nakład pism albańskich wynosił 
245.000 egzemplarzy. Cyfry te świadczą, te w wyniku przemian społecznych nastąpiły 
w Albanii wielkie przeobrażenia kulturalne.

W porównaniu z rokiem ubiegłym wydatki na cele oświatowo • kulturalne w Albanii 
wzrosną o 28,5 proc.

Na zdjęciu: Członkinie spółdzielni produkcyjnej Verl przeglądają czasopisma rolnicze.
Fot — CAP

Rozkwit kulturalny Republiki Mołdawskiej
Jedna z najmłodszych repu 

bllk związkowych—Republika 
Mołdawska — zmieniła 61ę 
wręcz do nlepoznanla w latach 
władzy radzieckiej. Pod klero 
wnlctwem partii komunlstycz 
nej. dzięki braterskiej pomocy 
narodów radzieckich, masy 
pracujące Mołdawii dokonały 
socjalistycznej przebudowy 
swej gospodarki narodowej, 
zlikwidowały zacofanie ekono
miczne 1 kulturalne.

Przed włączeniem się . do 
wielkiej rodziny narodów ra
dzieckich naród mołdawski, 
gnębiony przez długie lata 
przez bojowników rumuńskich, 
nte miał warunków ani możll 
woścl rozwijania swej kultury 
narodowej. Llczha analfabe
tów sięga tu 65 — 70 proc, 
ogółu ludności, a wśród kobiet 
— 85 — 90 proc. W roku 
1940 w całym kraju Istniało 
zaledwie 51 szkół średnich, do 
których uczęszczały przewa
żnie dzieci kułaków 1 obszerni 
ków. Niepiśmiennym, zahuka
nym chłopom mołdawskim 
przysługiwało Jedno tylko „pra 
wo": pracować na obszarnika 
i kułaka 1 głodować

W latach władzy radzieckiej 
w Mołdawii całkowicie zJlkwl 
dowano analfabetyzm wśród 
dorosłej ludności. W Republi
ce Istnieje obecnie 1900 szkół 
podstawowych I średnich, w 
których uczy się w Języku oj
czystym ponad 400 tyBlęcy

dzieci, pracuje 19 tys. nauczy 
cieli. Zarówno w mieście, Jak 
na wsi wprowadza 61ę naucza 
nie siedmioletnie.

W 9 wyższych uczelniach 
1 38 technikach studiują
dziesiątki tysięcy chłopców i 
dziewcząt mołdawskich, kształ 
cąc 61ę na nauczycieli, lekarzy, 
agronomów, inżynierów, geolo 
gów, mechaników.

Wydarzeniem ogromnej wa 
gl było założenie w Kiszj-nIo
wie — stolicy Republiki — 
Mołdawskiego Oddziału Aka
demii Nauk ZSRR. Mołdawscy 
naukowcy — członkowie Aka
demii, profesorowie 1 doktorzy 
nauk prowadzą poważne pra
ce badawcze, zmierzające prze 
de wszystkim do podniesienia 
kultury rolnictwa, ulepszenia 
uprawy winogron oraz udo
skonalenia wielu Innych gałęzi 
gospodarki narodowej Mołda
wii

Nieustannie rozwija się sztu 
Ita 1 literatura narodu mołdaw 
6kJego. W Republice Istnieją 
cztery teatry oraz filharmonia 
Zasłużonym powodzeniem cie
szy 61ę nie tylko w Mołdawii, 
ale 1 w innych republikach 
ZSRR słynny chór mołdawski 
„Dojna" oraz państwowa or
kiestra symfoniczna, ludowy 
zespól taneczny 1 orkiestra tn 
strumentów ludowych.

Utalentowani pisarze, pla
stycy. kompozytorzy mołdaw
scy są kontynuatorami po6tępo

Poznoiemy piękno Ziemi Koszalińskiej

MOSTOWO
W odległości 18 *m od Ko 

szallna. po obu stronach szo6.v 
wiodącej do Bobolic rozciąga 
się wielkie Jezioro Brzegi je 
z lora, zarośnięte starym sosno
wym lasem, stanowią piękny 
teren wycieczek.

W dni wolne od pracy przy
jeżdżają tu mieszkańcy Ko
szalina. Ale Mostowo zasługu
je na większa niż dotychczas 
wykorzystanie przez wyciecz
kowiczów

W całe) pełni występuje tu 
piękno krajobrazu Ziemi Ko 
Szalińskiej. Patrząc » mostu 
na przestrzeń wody odnosi 
się wrażenie, że Jezioro ginie 
w losie. Istotnie Jest ono zwę
żone. Ale gdy wypłyniemy 
łodzią, okaże się, że wąska 
szyjka Jeziora rozszerza się 
znowu, ■ widok na zalesione 
wybrzeże test wtedy ładniej
szy.

Przejażdżka po Jeziorze sta 
nowi tu niezwykła* atrakcję 
Las odbija się w wod’le tak 
ta ten sam widok można oglą 
dać Jakoby podwójnie.

Lekka stromizna piaszczyste 
jpo wybreeża z powodzeniem

zastępuje plażę. A potem, po 
słonecznej kąpieli, można z 
kolei wypoczywać w cleniu sta 
rych drzew. W lesle otaczają
cym Jeziorową duże, słoneczne 
polany. Może się na nich rozlo 
kować pokaźna grupa ludzL 
Można tu urządzać występy 
artystyczne, gry sportowa

jezioro w Mosiowie stanowi 
świetny teren dla wędkarzy. 
Jest dobrze zarybione. Tak 
więc zarówno amatorzy 
wędkarstwa Jak 1 pływacy znaj 
dują tu doskonale warunki do 
uprawiania ulubionego sportu.

Wreszcie każdy, kto kocha 
las. wodę j słońce znajdzie w 
Mostowle miejsce doskonałego 
wypoczynku. Komunikacja z 
Mostowem Jest dogodna. Co
dziennie kursują tu z Koszali
na autobusy PKS.

A zakłady pracy dysponują
ce samochodami ciężarowymi 
mogą organizować w Mosto
wi© wczasy nledzteln* dla 
swoich pracowników, wyko
rzystując własne środki loko
mocji.

(az)

wych audycji mołdawskiej 
6ztuki ludowej, sięgającej swy 
ml korzeniami dalekiej prze
szłości.

Po dziś dzień w wielu oko
licach Mołdawii zachowały się 
zabytki starodawnej architek
tury mołdawskiej, ozdobione 
pięknymi rzeźbami w kamie
niu. W naszych czasach archi 
tckcl radzieccy czerpią obficie 
ze skarbnicy ludowej sztuki 
mołdawskiej, ozdabiając fiftź- 
blonyml w kamieniu motywa
mi piękne gmachy wznoszone 
w miastach Republiki. Naród 
mołdawski szczyci się też z ca 
łą słusznością swymi staroda
wnymi tańcami i pleśniami Iu 
dowytnl.

W miastach J wsiach Mołda 
wii czynnych Jest obecnie po
nad 1000 klubów 1 świetlic, 
67 domów kultury, 6 muzeów, 
1800 bibliotek o łącznym kslę 
gozblorze 4,5 miliona egzem
plarzy. Przy domach kultury 
pracuje przeszło 3 tysiące ze
społów amatorskich.

W Kiszyniowte powstało 
6tud)o filmowe, które produku 
Je filmy dokumentalne 1 kro
nikę filmową oraz opracowuje 
dubbing w Języku moldaw- 
sklm do filmów produkcji ra
dzieckiej 1 krajów demokracji 
ludowej.

Coraz pomyślniej rozwija 
się w Republice kultura fizy
czna 1 sport W 2297 zespo
łach sportowych zrzeszonych 
jest przeszło 130 tys. osób; 
warto podkreślić, że stowarzy 
szenle sportowe „Kołchoznl- 
kul" liczy przeszło 57 tys. 
sportowców • kołchoźników.

Wymownym dowodem tro
ski rządu radzieckiego 1 partii 
komunistycznej o podniesienie 
poziomu kulturalnego mas pra 
cującycb Mołdawii jest nieu
stanne zwiększanie funduszów 
budżetowych, przeznaczonych 
na cele kulturalno - oświatowe. 
W roku 1953 na cele te wy
asygnowano 61 proc, budżetu 
Republiki.

W myśl piątego planu pię
cioletniego. na całym teryto
rium ZSRR nastąpi dalszy, zna 
czny wzrost budownictwa kul
turalnego; fundusze na cele 
kulturalno • oświatowe zwięk
szą się w porównaniu z 1950 
rokiem o 50 proc. Również 
1 Mołdawia Radziecka pokry- 
ie się w ciągu pięciolatki e- 
6zcze gęstszą, siecią szkół, klu 
bów, bibliotek, kin. Również 
i w Mołdawii wyrosną dzlesląt 
ki tysięcy nowych uczonych 1 
specjalistów różnych gałęzi go 
spodarki narodowej, którzy 
oddadzą całą swą wiedzę, 
wszystkie swe umiejętności 
sprawie budownictwa komun' 
stycznego w ZSRR.

M. SKURTUŁ 
wiceprzewodniczący 

Rady Ministrów Mołdawskiej 
SRR

Strach na wróble z Panmundżonu
1

(Wff. „Berllner Zeltunf**)

Odpryski...
Na ulicy i w domu

Prasa angielska donoal często o 
Ucznych katastrofach powietrz
nych, samochodowych I kolejo
wych — Jako nieuniknionych a- 
spektach tero niezbędnego w ty
ciu (społeczeństw procesu. Jakim 
Jeat komunikacja. Jednakże — Jak 
wynika ze statystyk—komunikacja 
nie stanowi Jeszcze największego 
niebezpieczeństwa dla tycia An
glików. Radio londyńskie w opar
ciu o oficjalne dane komunikuje, 
te corocznie w angielskich do
mach ginie podczas nieszczęśli
wych wypadków o tysiąc ludzi 
więcej niż w katastrofach ulicz
nych.

Stare domy 1 urządzenia miesz
kalne powodują stale wypadki na 
ciemnych schodach czy nlerńw- 
nych podłogach.

„My home ts my eastle** (mój 
dom Jest moim zamkiem) — gło
sili -'-rtlył- dumnie Anglicy — 
ale obecnie przestępując z drże
niem progi swych domów, są ra
czej skłonni pomytleć z gory
czą. „ „my home Is my graye- 
vard“ (mój dom Jest moim emen 
tanem)—

(wg. „Krokodyla")

Pupilek
Wychodząca w Monaehtnm 

„SOddeutiehe Zeitung** plsze:
„...dzięki staraniom Ade-

nauer zasłużył całkowicie na mia
no pierwszego ucznia w starszej 
klasie szkoły europejskiej**.

— Komplement łaskawy, ale 
wątpliwej Jakoicl. Co prawda „pu 
pitek** Adenauer stara się jak 
najlepiej zadowoltó swych nau
czycieli zza Oceanu — ale z hi
storii np. pozostanie na zawsze 
beznadziejnym „dwójkowiczem**.

Zapomina o naukach, Jakie pły
ną ■ „lekcji historii**.-

(wg. „Krokodyla")

W Starej Wsi...
—- ...kierowniku, w chlewni 

istnieje nadmierny ubój. Planu 
nie wykonujemy, ale codzien
nie bije się u nas sztukę 1 pro
tokoły sporządza, że niby cho
ra. Czas z tym skończyć.

— Świnie biją? To powiedz
cie, żeby o mnie nie zapom
nieli. Ze co? Że nieprawnie 
biją? Ee, głupstwa opowiada
cie drogi sekretarzu.

— Poznaliście? Tak, to kie
rownik Zawalińskt. Przedtem 
był w PGR Wólka i „zawalał" 
robotę. Teraz Jest nadal kie
rownikiem gospodarstwa. Tyl
ko, że już nie w Wólce, a w 
Starej Wsi.

Po dwóch miesiącach tego 
rodzaju „rządów", gdy tzw.

„ubój z konieczności wzrósł 
o cale sto procent, w Okręgo
wym Zarządzie PGR zapadła 
decyzja: „Obywatela Zawaliń- 
skiego zdejmuje się ze stano
wiska kierownika gospodar
stwa Stara Wieś".

W Kalinówku...

I poszedł. Wiecie Jut gdzlei 
No, oczywiście — na kierow
nika gospodarstwa Kalinówka. 
Podobno z 20 czynnych przed 
lego przyjściem traktorów, „no 
chodzie" pozostało ledynie 8.

— Mówicie, że o części za
mienne już się trzeba starać? 
Ee, po co ten pośpiech... Jesz
cze zdążymy.

Jak słychać Okręgowy Za
rząd ma zamiar dokonać wkrót 
ce dalszego „odświeżenia kadr" 
na odcinku kierownictwa go
spodarstwami. Podobno..

— Wiecie? Tak, zgadza się. 
Obywatel Zawaliński iest prze
widziany na... kierowniko go
spodarstwa w Masłowie

* • •

I cóż pomogą biadolenia, że 
w tym I tamtym PGR żle się 
dzieje, że kwitnie marnotraw
stwo 1 kumoterstwo, że w ze
spole straty. Będzie lak Jed
nak, dopóki wszelkiego rodza
ju I gatunku Zawalińscy prze
noszeni będą z miejsca na miel 
sce. A ich przecież nie przeno
sić, lecz pędzić trzeba. Pę
dzić, tam, gdzie rośnie tropi
kalna roślina, pospolicie pie
przem zwana-

(AS.)

Ależ Auriol, chcesz koniecznie bym na gwałt wychodziła 
za mąż — po to tylko by być reprezentowaną na Bermu
dach? O wiele ważniejsze jest posiadanie rozsądnego mał
żonka w czasie rozpoczęcia rokowań czterech wielkich mo
carstw! <"<• .•B"’1"”

ŹRÓDŁA BRAKORÓBSTWA
Jak zwalczać brakoróbstwo 

w zakładzie pracy? Ciekawą 
formę walki z tym niewątpli
wym Krkodnlctwem gospodar
czym zastosowano w Słupskiej 
Fabryce Narzędzi Rolniczych. 
Sporządzono tablicę obrazują
cą w Jaki sposób powsiają bra 
ki w poszczególnych działach. 
Pomysłowo wykonane rysunki 
1 satyryczne podpisy ośmie
szają sprawców brakoróbstwa

Robotnik 1: Słuchajcie, Sab 
skt. ta sztuka jest wadliwa.

Robotnik 2: A co to mnie 
obchodzi, niech się kontrola 
martwi.

Robotnik: Ob. konstrukto
rze, sztuka wykonana według 
rysunku, nie pasuje.

Konstruktor: To wina CBK.

Robotnik: A przyrza.d?
Konstruktor: To też CBIL

Robotnik: A sprawdzian?

Konstruktor: To też CBK. 

flobotnik: Co rofilą więc na
si konstniktorzy?!

Laborant Dziwna Jest ta 
stal. Zapach Jak 010, waga 
Jak 025, kolor Jak 045. Za- 
kwalifikować do gatunku XI

Robotnik: Obywatelu maj
strze! Ta sztuka jest niezgodna 
z rysunkiem...

Majster. Nie szkodzi, to nie 
samolot! Jedźrte dalejl

Pędzić, gdzie pieprz rośnie...


